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taft). Sapieha przeprosił Prezydenta Rzplitej 
. fiowym liście metropolita krakowski wyraził ubolewanie, że sta
wisko jego w sprawie przeniesienia zwłok Marsz. Piłsudskiego, 

14 uznane zostało za obrazę Głowy Państwa 
o i t f l i k i w a w e l s k i z o s t a ł z l i k w i d o w a n a 

(pA Warszawa, 14 Hpca. 
Jlent d n I " dzisiejszym Pan Pre-Sa

 sSZyposPo"tej przylał p. ml-
M^ncll » Fgranicznych J. Becka na 
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»menc„ zagranicznych J. Becka ni 
^DuiaiJ.' P° k t 6 r e l wydany został na 

' ą cV komunikat: 
^ " I A a r c y b l s k u p krakowski zwrócił 
*Dost0icK?średn,ctwem ks. Nuncjusza 

do Pana Prezydenta Rze-

Soc Z H s t e m n a s t ą p u i ą c e i 

S T ° I N Y PANIE PREZYDENCIE! 
na t! z w i £ i zku z odpowiedzią Pa
ły t^ydenta do członków kapltu 
„y Katedralnej •—• '*-* t L t krakowskie], którzy 

b. m. wręczyli mój • «tKUO e —" "»V»'«'J»« »in*J list, 
OośniJ. I sf r ecyzować mą myśl od-

* 'stotnego punktu tegoż listu. 

list, 

Przedkładając Panu Prezyden
towi moje motywy przeniesienia 
zwłok ś. p. Marszałka Józefa Pił
sudskiego nie miałem i mieć nie mo
głem Intencji obrażenia w czemkol-
wiek ani Dostojne] Osoby, ani god
ności Pana Prezydenta, tak z uwa
gi na Jego wysoki urząd, jako Gło
wy Państwa, jak dla uczuć, któro 
żywię względem Jego Osoby. 

Skoro stało się faktem pubiiez- ks 

nienla Dostojnego Pana Prezyden 
ta o mym należnym I niezmiennym 
oddaniu. 

Raczy Dostojny Pan Prezydent 
przyjąć wyrazy głębokie] czci 1 
wysokiego poważania. 

ADAM SAPIEHA bp. 
W Krakowie dnia 11 lipca 1937 r. 

Należy zaznaczyć, że już poprzednio 
arcybiskup krakowski stwierdził, iż 

nym, że to mo]e stanowisko było I groby królewskie i wielkich mężów pol-
tłomaczone jako obraza Osoby i I skich spoczywających w podziemiach 
autorytetu Pana Prezydenta, oraz 
dowiedziawszy się, że Pan Prezy
dent czuje się dotkniętym, b o -
1 e ] ę n a d t y m , i jako 
biskup i obywatel poczuwam się do 
obowiązku oświadczenia i zapew 

Katedry Wawelskiej uważane były 
„zawsze nietylko za sanctuarium koście! 
ne, ale zarazem za przybytek narodowe] 
chwały" i oświadczył, iż „trumny kró
lów złożone na stałe i definitywnie w 
grobach królewskich, jak i 

r 

TRUMNA Ś. P. MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO NIE BĘDĄ ZMIENIO

NE CO DO MIEJSCA. 
Gdyby zatym kiedyś zaszła absolut

na i wyjątkowa potrzeba zmiany, mo
głaby nastąpić po porozumieniu się ks. 
metropolity krakowskiego z Panem Pre
zydentem R. P." 

W» tych warunkach 
PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLI

TEJ PRZYJĄŁ DO WIADOMOŚCI 
OŚWIADCZENIE KS. METROPOLITY 
KRAKOWSKIEGO ZŁOŻONE PANU 

PREZYDENTOWI 
przez p. ministra spraw zagranicznych 
Becka na specjalne] audiencji w Juracie, 

Wobec powyższych faktów rząd u* 
waża sprawę za ostatecznie załatwioną, 

m 
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s i n e g o punktu tegoż listu. 1 obowiązku oświadczenia i zapew-1 grobach królewskich, jak I Iważa sprawę za ostatecznie załatwiona 

ANKIN NIE CHCE ROKOWAŃ Z JAPONIA, 
P e w tendencjom lokalnych władz w Chinach Północnych.—Oddziały 

K marszałka Czang-Kae-Szeka posuwają się na północ 
^ d tokijski okazuje skłonność do kompromisu 

Tokio, 14 lipca. 
Agencja „ D O M I E A ' ' komumiku-

, " ^ < w p o Połuidlniu rada przyboczna 
waL w sprawie sytuacji w Chi-
ffi**Vch i wysłuchała sprawo-

^ * ST>r * W o , ' n Y Suigdyama oraz nu-
. M i ^ t * aML*B*ni«»nvch Hfrota. 

Nkiê I ^ iyama oświadczył, że ja-2* «aiŜ 6cklw> w Chinach pólnoc-
> j e , X16 oczekujące stanowisko 
w?V«tkie > V o j s k a chińskie wykonały 

* « ^ V ' a r u n k i prowizorycznego 
po incydencie w Lu-

,Vtu*«HT*rl!!0t6?e*nu. z d a l i ?P r *" 

-*te*«m .^^b ie igo ks. Kanim 

2S6»" ^ C h i r m r i i Północnych 
J MJ? b r *mlf p i e n i a z Pekinu 
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^ r S ż e S 2 a r 2 a d a e ń , mających 
i U

 n , esie n;" , w sytuacji. Zamierzo 
J f ^ s f f i a n u wyjątkowego w 

lCt!-^n^!Lpofco'u 1 P<wządku 
5^^^^6skichWSdą,Jnięcic WyStą" itób Cbc2

e„r^at(>rów- sytuacja mo 
V.\7 ^ładtp ' p , °?^wie w wypad-
^ H i M

 m a u k l a d u z dnia 11 

W ? I , J « > , U L ^ , W A R Z A iednak trud-
•vw A l i • n a ć nocT d 2 e ^ a l n e goto-

' J" ^auo s z n " ~ -
V **eU n u do 
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Jednocześnie liczne oddziały chińskie 
posuwają się na północ wraz z silnymi 
oddziałami lotniczymi W Nankinie i 
Szanghaju panują nastroje na rzecz woj
ny z Japonią. 

Pekin. 14 lipca. 
(Pat) — Sytuacja doznała dziś z rana 

pewnego odprężenia. Większość wojsk 
japońskich wycofała się z m. Wangping 
do Fengtai, zmniejszając w ten sposób 
okazję do nowych starć. 

Japończycy usiłują opanować kolej 
Pekin-Mukdcn i obsadzili szerejj stacyi 
swoimi urzędnikami, przybyłymi z Mand 

źurii. 
Wojska japońskie skoszarowano w 

szkołach w m. Fengtai. Lotnictwo japoń
skie obserwuje grupy wojsk centralnego 
rządu chińskiego, ponadto japończycy 
poczynili poważne przygotowania woj
skowe we wschodniej części prowincji 
Czahar. 

Jeśli chodzi o władze lokalne w Chi
nach północnych, to część wypowiada 
się za przyjęciem układu z Japonią, 
część zaś domaga się stawiania oporu z 
pomc-cą rządu centralnego. 

Ambasador japoński w Chinach Ka-

wagoe oświadczył, że incydeinit został 
sprowokowany przez chińczyków, zaś 
Japonia nie chce rokowań z Nankinem, 
ponieważ uważa całą sprawę za lokalny 
konflikt z władzami Chin północnych. 

Pekin, 14 lipca. 
(Pat) — 700 żołnierzy japońskich, uda 

jących się do Feng-Tai, natknęło się na 
dworcu kolejowym w Lofa na oddziały 
chińskie. 

Wywiązała się walka, która — we
dług informacyj chińskich władz kolejo
wych — trwa jeszcze. 

Japonia przeciw interwencji mocarstw 
Narady między L o n d y n e m , Paryżem i Waszyngtonem 

Londyn, 14 lipca 
^ (Pat) — Minister Eden zapytany w Iz

bie Gmin o sytuację w Chinach północ
nych oświadczył, że zamierza przepro
wadzić konsultację z rządami St. Zjedn. 
i Francji w sprawie ogólnej sytuacji na 
Dalekim Wschodzie. 

Tokio, 14 lipca. 
(Pat) — Przedstawiciel ministerstwa 

spraw zagranicznych oświadczył, żeJa-

ponii nie zależy na interweinioji mocarstw 
w związku z incydentem w Chinach Pół 
nocnych, a nawet nie możnaby przesą
dzać, czy Japonia przychylnie przyjęła 
by ich pośrednictwo, nie wiedząc zgóry 
na jakich podstawach będzie ono opar
te i w jakiej formie będzie przeprowa
dzone. 

Rząd japoński precyzuje swe stanowi 
sko dopiero w razie otrzymania pr< 

zycyj pośrednictwa, której dotychczas 
żadne mocarstwo nie złożyło. 

W kołach poinformowanych oświad
czają, że dyplomacja japońska gorąco 
pragnie kompromisu z Nankinem. Przed
stawiciel ministerstwa spraw zagranicz
nych potwierdził wiadomości o rokowa
niach, prowadzonych przez Japonię z 
rządem nankińskim. 

Znów 61 kolejarzy rozstrzelano 
za szp iegostwo i dzia łanie na szkodę Sowie tów 

L*H jjeSL°dci"ka
 kolei Pekin-°!*J>lsk S > Han-Fu-Czu do-

^ - W P u k o w . 

Moskwa, 14 lipca. 
(Pat) — Na wyjazdowej sesji kole

gium wojskowego Najwyższego Sądu Z. 
S.R.R. w mieście Swobodnyj na Dalekim 
Wschodzie, rozpatrywana była sprawa 
61 członków — wedle oficjalnej termino 
logii — ,trockistowJ<ko-japońsko-ntemiec 
kiej organizacji terorystyczno-szpiegow-

sko-dywersyjnej", działającej na kole
jach Dalekiego Wschodu. 

Jak głosi akt oskarżenia, członkowie 
tej organizacji „informowali systematy
cznie obcy wywiad, przygotowywali sze 
reg akcyj terorystycznych przeciwko 
przedstawicielom władz sowieckich, or
ganizowali katastrofy kolejowe i prowa 

dzili akcję dywersyjną celem okazania 
bezpośredniej pomocy jednemu z naństw 
obcych w razie wojny z ZSRR., a miano
wicie przez niszczenie linij kolejowych, 
podpalenie i-zatruwanie wód". 

Wszystkich 61 członków tej organiza 
cji skazano na karę śmierci przez roz
strzelanie. Wyrok wykonano^ 
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Socjaliści pozostaną w rządzie Chautemp* 
Za rezolucją Bluma wypowiedziała się większość delegatów.—W toWj 
obrad ujawnił się brak spoistości w partif socjalistycznej. — Osta*0 

dzień kongresu marsyłskiego 

Bójka między zwolennikami Bluma a członkami lewicowej grupy Marceau Piflrtj 
Paryż, 14 lipca. 

(PAT) Ostatnie nocne posiedzenie 
kongresu partii socjalistycznej w Mar
sylii stało się terenem tak ostrego star* 
cia dwuch odłamów legalistów Blumow 
ców ze zwolennikami akcji masowe], że 
pomimo ostatecznego zwycięstwa Blu
ma, francuska partia socjalistyczna wy
chodzi z obrad marsylskich poważnie 
osłabiona. Jedność partii bowiem po
stawiona została pod za znakiem zapy
tania. 

Po rozpoczęciu nocnych obrad, gdy 
przewodniczący kongresu min. Dormoy 
poddał pod głosowanie wniosek komisji 
t. zw. „zagadnień spornych", odrzuca
jący prośbę wydalonych rok temu z par
tii człouków młodzieży socjalistycznej 
federacji Sekwany, oskarżonych o troć* 
kizm, na sali — jak również 1 na gale
riach, wybuchł tumult, który rychło za
mienił się w gorąca bójkę. 

Walczyli blumowcy 1 zwolennicy 
Marceau Plyerta i w krótkim czasie sa
la przybrała charakter prawdziwego po
bojowiska, a nawet w pewnym momen
cie uczestnicy obrad 

chwycili za rewolwery. 
Na szczęście nie doszło do żadnej wy 

mlany strzałów. Na trybunie prezydium 
między prezesem Blumem a Zyromskitn 
1 Marceau Plvertem — interweniujący
mi w obronie swoich zwolenników, 
doszło również do gwałtownej wymia

ny zdań. 
W pewnym momencie wśród walki 

jeden z członków kongresu 
począł grozić rewolwerem loży, w któ

rej siedzieli dziennikarze. 
Z największym wysiłkiem Blum i 

Dormoy doprowadzili ostatecznie do u-
spokojenia atmosfery i podjęcia obrad 
na nowo. 

W braku możliwości doprowadzenia 
do ustalenia jednej formuły rezolucji koń 
cowej, któraby, jak to bywało dotych
czas, uzyskała jednomyślność, kongres 
przystąpił późną nocą do głosowania 
nad trzema rezolucjami: pierwszą rezo
lucja Blum — Faure, czyli z t. zw. rezo
lucją większości, drugą rezolucją Brac-
ge — Żyromskl i wreszcie trzecią rezo
lucja Marceau Piyert. 

Rezolucja większości, podpisana przez 
Bluma i Paul Faure, różniła się całko
wicie od tekstu, przedstawionego przed 
kilku tygodniami przez obu tych przy
wódców partyjnych. W toku bowiem o-
brad marsylskich została ona znacznie 
rozszerzona. W myśl życzeń premiera 

Bluma rezolucja większości przez niego 
podpisana została rozdzielona na trzy 
odrębne części: Pierwsza część zawie
rająca absolutorium dla pierwszego rza 
du ludowego pod kierownictwem socja
listycznym, została przyjęta bez trudno
ści. 

Druga część, zasadnicza, aprobująca 
udział ministrów socjalistycznych w ga
binecie Chautempś, otrzymała 65 pro
cent głosów. 

Trzecia i końcowa część rezolucji 
większości, która również przeszła w 
glosowaniu, przeciwstawiającym la od
powiednim rezolucji Żyromsklego I Mar 
ceau Piverta, uzależniła właściwą współ 
pracę ministrów socjalistycznych w ga
binecie Chautempś od dalsze] realizacji 
programu Frontu Ludowego, a miano
wicie nacjonalizacji 1 kolektywizacji 
głównych przemysłów kluczowych, jąk 

również I instytucyj kredytu. W a r l Ll 
powyższe, od których uzależnione U 
współpraca socjalistów w rządzie,, y , 
być przedłożone przez partię s o ^ 
styczną innym ugrupowaniom »' 
Ludowego. I, ff 

Jednomyślność uzyskała J^JU-ie-
zoiucja w sprawie hiszpańskiej. J a 
rająca daleko idący postulat P01 

Francji dla czerwonej Hiszpan". 

Prezydent Rzpiitej na pokładzie „Batorego 
Po zw iedzen iu s ta tku , Pan Prezydent powróci ł do Juraty 

Gdynia, 14 lipca. 
(Pat) — Dziś, o godz. 10.30 rano Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej przybył na 
pokładzie ORP, „Czajka" z Juraty do 
Gdyni, celem zwiedzenia nłojącego w 
porcie motorowca „Batory". 

Wraz z Panem Prezydentem na po
kładzie ORP. „Czajka" przybyła do Gdy 
ni Maria Mościcka, p. ministrowa Bob-
kowska, kapelan zamkowy ks, prałat 
Htimpola oraz adiutant Prezydenta kpt. 
Kryński 

Okręt przybił do nadbrzeża portowe- [ dził cały statek i złożył swoiI ^ Pł 
go. Po zejściu z okrętu, powitał Pana I księdze pamiątkowej. ,^aocm* 
Prezydenta dyrektor departamentu mor 
skiego, inż. Możdżeński oraz komisarz 
rządu Sokół. Następnie P. Prezydent 
przeszedł przez dworzec morski na sta
tek „Batory", na pokładzie którego po
witany został przez władze linii Gdynia-
Amcryka" oraz kapitana statku Borków 
skiego i oficerów statku. f 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej opro
wadzany przez kpt. Borkowskiego zwie-

Prezydenf przeszedł "do sali 
dworca morskiego, gdzie wP l s a{. j e ( jo. 
księgi pamiątkowej portu 

Po krótkiej przejażdżce 6 * m ° c 

po Gdyni, Pan Prezydent wr«* 1 j 
rzyszącymi mu osobami, żegnany P^( 

przedstawicieli władz, odjechał n* 
„Czajka" do Juraty. 

Lotnicy sowieccy wyładowali w Kalifoi* 

czął przejawiać się pewien niepokój 
Konsul sowiecki w San Francisko nie 

zwłocznie odleciał do miejscowości Ba-
kerofield, położonej w odległości 450 kl. 
od San Rrancisko w nadziei, że tam spot 

(Pat) — Reuter donosi z Nowego 
Jorku: 

LOTNICY SOWIECCY WYLĄDO
WALI O GODZ. 15-ej CZASU ZACHÓD 
NIO- EUROPEJSKIEGO NA ŁĄCE W 

po t r a g i c z n y m z a g i n i ę c i u A m e l i i E a r h a r t 
Nowy Jork, 14 lipca. 

(Pat) — Według „New York Journal." 
rząd St, Zjednoczonych wydał zakaz lo
tów transoceanicznych dla wszystkich 
lotników prywatnych. Zarządzenie to po 
zostaje w związku z zaginięciem lotnicz-
ki Earhart. 

Honolulu, 14 lipca. 
(Pat) — Samoloty lotniskowca „Le-

xington" powróciły na okręt, nie znalazł 
szy nigdzie śladu zaginionej lotniczki lub 
jej samolotu. 

To ostatnie bezskuteczne poszukiwa
nie zdaje się już przesadzać o losach za
ginionej Amelii Earhart. 

ODLEGŁOŚCI 5 KLM. NĄ^ZACH^pO 
foifąc światowy reKord długości lotu 

San Francisco, 14 lipca, j ka się z letnikami sowieckimi. 
(Pat) — Samolot sowiecki „Ant 25" j Sytuacja komplikowała się z powodu 

przeleciał nad San Francisco nie lądując ! gęstej mgły, która ogarnęła caią Kali-
Gdy w ciągu kilku dalszych godzin me I fernię. 
nadchodziły żadne o nim wiadomości, za J Londyn, 14 lipca. 

m. SAN JACINTO W K A L ^ 7 . kim-
ŁUDNIOWEJ, położonej o l « 
wschód od Los Angeles. . . . ^ d!\ JŁ&d od Los A n g e i * * , . a t o t f Y "fa 

Uf/talo-no nowy rekord <W I

r

a^LVflf 
gości lotu w linii prostej, „t. W 
10.800 kim. w 62 godziny Z" 
nicy czują się dobrze. nal*^ 

Dotychczasowy rekord, ^ 
Francuzowi Codos i 2oX& K 
9.104.7 kim. Obecny więc r « 
ków sowieckich pobił dawny , 
1700 kim. . U c ieH P f I 

(Jak wiadomo, lotnlcY Wy 
biegun północny. — P^rg l 

K u r a t o r t o w . Mx

u 

Warszawa. « 
W najbliższy płatek ^ d f y « r A 

wy Sadu Okręgowogo w tfb* 
ma wyznaczyć kuratora • 0 ( o» 
„Europa" któremu jak wlad 
szono upadłość. 

G ł o w o b o i t t o f a h e n 

Bóstwo f i l ip ińsk ie , k t ó r e przynosi szczęście 
Szanghal. w lipcu. 

Czy wierzycie państwo w amulety? 
Napewno nie. Z politowaniem pokiwacie 
sobie głową, słysząc, że są ludzie, którzy 
święcie wierzą w dobre i złe właściwości 
rozmaitych przedmiotów i we wpływ 
tych przedmiotów, na życie ludzkie. 

Podczas swojej podróży po Indiach, 
błądziłem kiedyś po przedmieściach Kal
kuty. Nagle na jakimś odludnym polu, 
służącym zdaje się za miejsce zwózki 
śmieci, uderzyłem nogą o jakiś przed
miot, który wydał mi się jakgdyby gło
wą lalki. Podniosłem. Okazało się, że 
jest to nieudolna drewniana rzeźba, wy
obrażająca niekształtną, przeraźliwie 
brzydką głowę ludzką o wydętych- ustach, 
płaskim nosie i rozwichrzonych włosach. 
Rzeźba była kiedyś pomalowana na ży
we kolory, ale widocznie już od dawna 
wałęsała się po 'śmietnikach 1 kolory ora 

ba ją tylko obdrapać z brudu. Zabraliś
my się szybko do dzieła i po godzinie 
rzeźba stała już na biurku. Postanowi
liśmy zabrać ją ze sobą w dalszą podróż. 

Proszę wyobrazić sobie moje niesły
chane zdumienie, gdy po chwili służący 
hotelowy, Hindus, którego żona wezwa
ła, aby zabrał do oczyszczenia pantofle, 
nagle, rzuciwszy okiem na stół. cofnął się 
o 3 kroki, z powagą złożył ręce na pier
siach i oddal trzykrotny głęboki ukłon 
w stronę mojego bożka. Na zapytanie, 
dlaczego oddaje taki hołd figurce, nic nie 
odpowiedział i wycofał się tyłem z po
koju. Po chwili przed drzwiami naszego 
apartamentu zebrało się około dziesięciu 

wą boga Tahen, czczonego Jako symbol | hotelu, że została mi, UK"^ ł v I 1 1 

szczęścia i powodzenia na całym Wscho 
dzie. Tahen jest właściwie bóstwem ry
baków filipińskich. Tylko oni jedni rzeź
bią jego wizerunek i ozdabiają nim dzio-
by swoich lodzi, aby skutecznie opierały j Wkrótce wyjechaliście tyK^-jJ 
się potężnym burzom 1 zapewniały dobry jByliśmy Jeszcze przCz d° » 
połów. W mniemaniu wszystkich ludzi 
Wschodu, bożek Tahen jest tak potężny, 
że sprowadza błogosławieństwo i szczę
ście na każdego posiadacza 

tor nie zdziwił sie zbytnio iy k sl<> • CK 
dodał, iż był przekonany. *J k 0 ,r iy K C 

nie, albowiem jest to zbyt , 
'dla tubylców. , Wffl' 

Iczycy 1 Chińczycy, a MjRJJjil r.f r t ljil 
Jakim sposobem głowa ta znalazła się | okazują taką samą M^^óMritł 

na śmietnikach Kalkuty tego nie mógł 
objaśnić, albowiem każdy kto posiada ten 
talizman, strzeże go, jak oka w głowie 
Talizmanów tych jest niewiele, gdyż gło
wy bóstwa Tahen rzeźbione przez Fili 

iecha l ig^Jo & • 
pore, stamtąd do Chin. ^ w i c c i ' v;) 
wszyscy ludzie Wschodu. » j t f t g t y 

zycy, a na* 6 

, samą cześć '< 
Sam też praktycznie ^ J * ^ 

.dobroczynny wpływ. *-P ci^' 
niedomagała od dltWleC W| w 

| poczuła się doskonale. J^Jj { 0 \ % \ > , ' , 
r ^\ 

ł " "i iri* '"" V$'A 
Również interesy materia" ^ J 

wy oostwa tanen rzezoione przez n i - \ ' ~ 7 , r r 7Ha«i H nrzen 
pińczyków muszą jeszcze przejść przez i h ^ u - . ^ b a d " 1 3

V V eJ 
specjalne poświęcenie ich kapłanów oraz ; ^umiony zmianą V Ml 
pływać na dziobach łodzi conajmnlej 
przez 30 lat. Dopiero wtedy głowa taka 
staje się „sakralna". 

Ubawiła nas, żonę i mnie. ta historia 

ły niespodziewanie dony 
sobie wyobrazić. iż m. j a n0t 
loterii chińskiej. P r z e Z . «\o*'& 1***1 ii» 

/u . I „ . L „ „ , ~ * .7, T unawi ia nas, zonę i mnie. ta nisiona.i . — . : , " i«*al rod » 
2 ? Ł f f l S ? ' tó^^ŁOT do rzeźby j ' » ^ J " 1 ^ P nie wejścia. Wszyscy zachowali się tak 
samo, jak ów pierwszy służący. 

Wezwałem wreszcie właściciela hote-
"u. który, o dziwo! — choć z pochodzę 

wie zupełnie zblakly. Mimo to coś się t nia mieszaniec, pół Hindus, pół eiiropej-

W pierwszych dniach, drewnianego bożka, 
od niej szczególnychI- I nic wierz tu w W " * M J " , PU 

jeszcze badziej. W pierwszych dniach, orewnianego d o z r - . 
nie doznaliśmy od niej szczególnych !• I nie wierz tu w . i«kas ,y ^L, 
oznak łaski. Odwrotnie. Dwa razy w dzisiaj ofiarowano- rrn - zttWSA 
nocy ktoś próbował zakraść sie do na-'sume za ten nieudojme _ ^ 
szego apartamentu w hotelu. 

sie uo na- :sumę za ten " " ; i l | l , V ihvn1- ,J* 
Widocznie. łek drzewa, nic oddana 

mi.w nie.1 podobnłoi zabrałem ją do do-[czyk, skłonił się rzeźbie z najwyższym chcieli nam ukraść bożka Tahen. Posta-;dal się nawet skusić, to 
mu. W hotelu obejrzałem ją jeszcze raz .szacunkiem. Nie śmiał o tym mówić wmówiłem wobec tego udaremnić te zamia-,ja żona. 
z żoną i doszliśmy do wniosku, że wła- pokoju, ale zanrosił mnie do swego biura 
ściwie jest ona bardzo oryginalna. Trze- ' i objaśnił, iż drewniana rzeźba jest gło-

ry. Schowałem rzeźbę na dno walizki. a| Kobiety są leszcz 
równocześnie zawiadomiłem dyrekcję przesądne od nas, mS^ 
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A K C J A A R A B Ó W W G E N E 
*iih5 I W P o d z * a , o w i Palestyny.—„Times" domaga się usunięcia wielkiego 
fO^ego Jerozolimy. — Dnia 21 b.m. debata w parlamencie angielskim 

ii,i liniuj im w w ^ t i ^ w i i i t i c w ) ^ 

Si ftaake Wzedstawlalwą prolek 
Skil̂ tlluK ^ „ s t w a arabskiego I palestyń-
SI1 ^mlsid * 1 g 0 r * * ° r t u Angielskie! Kró 

^ (łf^lawa «^? a "Projektowana przez ko-
t âuiLiJu". ""andatem Wlelklel Bryta-

e r o*«lim» i ^ 1 Enklawy mieściłaby sie 
• « I Betleem, oraz Jafła). 

(L^a. d . . Londyn, 14 lipca. 

^ p ? a

l ' r . C h ^ e r l a i n e 
zeniu Izby 

p r a Z > n a i n l b e i r l a i n e oswiad 
V'e*eTi ^ i ć debatę pa le^, 

t • e n t 2 , 1 5 1 6 1 1 8 6 s i e ™ s e " 

r ^ ^ i e t n y , debata parła-rśW,łl* o 4 J . u i e o i V , deibata parla-
«faU 21 ^ & l ę P r a ^ P o d o b n i e 

u 'nin i t i : . ' m - równocześnie w 

K^skie 1 która popierała postu-
\ » ProieL p o s tanowi ła stamąć na 
V N i e W a j ° Podziale Palestyny. 

?fV .^feaifaT • o s i ° Kcznych protie-
, > . I r *n waWtich, które nade 
SA***" wi U | I n d y i i In. krajów, 

^ g a s ; 0 r ^ o n d e n c i i z Jerozo-
NaiJ^tieun t Y run ię to ze stamo-
y ^ l & i X , J e r o z o l i r n v i rozpisano \ S i S z 7 b ( ) r v na stanowisko pre 

^ ^ ^ i ^ ^ d y j n u z u ł m a ń s k i e j . 

v SmfB

h.6l Marszałka 
^ u s * . B ń . s t w o . ~ I n n e po-

s f ę u s u w a ć n a bok 

fi* Nao^o \ 2 h y 0 regulowaniu ru-

V ^ r f e ź d , ° , d z & Marszałka Ry-
* i f L^Wafr?. l e M a r s z - Edwarda 
« « b o k > *a Pojazdy m a j ą się ustf-

,V l0Chorj C Jf&ŵ  Marszałka ma być wy Ĉ kô nnS0, n a skrzyżowa-
!i>H.VVn«l "a » 7

h ó d M a , e i a c y do Na-
S^' a 'Vmi , 0 z n a c z o n y Jest Haga z 

1 «Łf ° % , £ r 7 o n y m l Prostoką
t a m i b I a , y » " 1 skrzyżowa-

W dniu dzisiejszym Żabotynski wygło 
sił w gmachu Izby Gmin przemówienie, 
w kitórym domaga się stanowczo odro
czenia decyzji w sprawie Palestyny, 
gdyż załatwiana jest ona zbył pospiesz
nie, Żabotyński podkreślił, że Komisja 
Królewska przekroczyła swe uprawnie
nia, wysuwając projekt podziału Pale
styny. 

Jerozolima, 14 lipca. 
(Pat) — Irak podejmuje wielką akcję 

przeciwko projektowi podziału Palesty
ny i wystąpić ma'zarówno w Genewie, 
jak bezpośrednio, na rzecz maksymal-
nycb postulatów arabskich. 

Premier Iraku oświadczył, że projekt 
podziału Palestyny wywołał wiedkie 
oburzenie w całym świecie muzułmań
skim. Wybitny członek najwyższej rady 
arabskiej Abdul Nadi wystartował dziś 
samolotem z Jerozolimy do Bagdadu, 
gdzie po rozmowie z ministrami Iraku, 

parlai 
ma ustalić wytyczne dalszej taktyki, po 
czym uda się do Genewy, dokąd przybę 
dzie również wielki mufti Jerozolimy. 

Manifestacje protestacyjne 
w Polsce odbędą się 17 118 b.m. 

Warszawa, 14 lipca. 
Jak się dowiadujemy min. spraw we

wnętrznych udzieliło zezwolenia organi
zacjom rewizjonistycznym w Polsce na 
urządzenie demonstracji protestacyjnej 
w całym kraju przeciw projektowi po
działu Palestyny. 

Manifestacje odbyć się mają 17 i 18 
lipca r. b. 

Zjednoczenie dla walki 
z rasizmem I antysemityzmem 

Paryż, 14 lipca. 
Odbyła się tu konferencja Zjedno-

Kolonizacja żydowska w Libanie? 
O r g a n m u f t i e g o n o t u j e p o g ł o s k ę o r z e k o m y m u k ł a d z i e 

dr . W e i z m a n a z p r e z y d e n t e m L i b a n u 
Jerozolima, 14 lipca, że się, że Żydzi w ten sposób skonceu-

„Al-LIwa" (organ Muftiego) w kores- j trują się wzdłuż wybrzeża wschodnie
go Morza Śródziemnego od Aleksandry
ty do Egiptu. 

Żydzi w ten sposób odegrają, rolę na
rzędzia w rękach Turcji, Francji, Anglii, 
aby udaremnić próby Włoch wtargnię
cia na ten odcinek. „AI-Liwa* sadzi, Iż 
przymierze powyższych trzech państw 
jest bardzo niepomyślne dla Arabów. 

pondencjl z Paryża donosi, iż rzekomo 
zawarty został tajny układ między pre
zydentem Libanu a drem Weizmaunein 
według którego umożliwić się ma Ży
dom imigrację do Libanu, gdzie korzy
stać mają z równych praw. 

Jeśli dodamy — głosi dalej kores
pondencja — podział Palestyny, który z 
pewnością będzie zrealizowany, to oka-

czenla dla Walki z Rasizmem i Anty
semityzmem. 

Obszerny referat o działalności Zje
dnoczenia wygłosił Bernard Lecache. P. 
Tedesco referował o walce z rasizmem 
we Francji w szczególności w Alzacji i 
Lotarlngll. P. Sarotte omówił problemy 
walki z nienawiścią rasową na francu
skich obszarach kolonialnych. 

O kwestii muzułmańskiej w Algie
rze I Tunisie referował szelk Foudil. W 
końcu powzięto szereg odpowiednich 
rezolucji. 

Żydzi w Akademii Papieskiej 
Praga, 14 lipca. 

Organ katolików czeskich „Lidowc 
Listy" zamieszcza następujący Komen
tarz do wiadomości z Rzymu o miano
waniu uczonych protestanckich i żydów 
sklch na członków Akademii Papieskiej. 

„Przez mianowanie akademików pro 
testanckict i żydowskich Stolica Apo
stolska pragnie podkreślić, że zdolność 
docierania do prawdy w religii I nauce 
jest darem Boskim powierzonym całej 
ludzkości bez różnicy rasy, religii czy 
światopoglądu. 

i 
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Numerus ciausus u/ szkołach Trzecie! Rzeszy 
Nowy dekre t ogranicza dostęp Ż y d ó w do szkó ł n iemieckich 

2 
Berlin, 14 lipca, 

stanowisko prawne Żydów w~szkol-
(Pat) — Ukazał się dekret regulują-

ko praw 
ctwie niemieckim. Dekret opiera się 

na ustawach norymberskich. 
Do zwykłych szkół ludowych Żydzi 

dopuszczani są na mocy obowiązujących 
przepisów, dopóki nie istnieją odpowied 
nie prywatne szkoły żydowskie lub spe

cjalne szkoły publiczne dla Żydów. 
Co do szkół średnich, wyższych i za

wodowych, dekret wprowadza numerus 
ciausus dla dzieci i młodzieży żydow
skiej w wysokości 1.5 proc. ogólnej licz
by uczniów. Od ograniczenia tego wyłą
czone są dzieci kombatantów żydow
skich. 

Restrykcje nie dotyczą również w za 
^ • • • • • ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ " ^ ^ ^ ^ 6 6 1 6 1 t f 4 9 6 0 4 6 d 9 O 6 O 0 9 9 £ *01 

Proces 0... dziadka p. Wasiutyńsklego 
odbędz ie s ię w e w r z e ś n i u w Sądz ie A p e l a c y j n y m 

Warszawa, 14 lipca. 
Do Sądu Apelacyjnego wpłynęła a-

pelacja oskarżyciela prywatnego i obro
ny w głośnej sprawie o rasistowskie 
zniesławienie, wytoczone przez redakto
ra niewychodzącego już dziennika „Ju
tro" Wojciecha Wasiutyńsklego redak
torowi odpowiedzialnemu „Wiadomości 

Literackich", „Szpilek" l dziennika „Wal 
ka Ludu". 

Sąd Okręgowy skazał red. Grydzew-
skiego na miesiąc, red. Mitznera na 3 
miesiące i red. Gaika na miesiąc wię
zienia. Sprawa skazanych redaktorów 
odbędzie się przed warszawskim Sądem 
Apelacyjnym 23 września r. b. 

Ghetto na rynku w Kaliszu 
I n t e r w e n c j a k u p c ó w ż y d o w s k i c h u p r e m . S k ł a d k o w s k i e g o 

Warszawa, 14 lipca. 
W związku z akcją antysemicką pro

wadzona przez koła endeckie w Kaliszu, 
które na tamtejszym rynku wprowadzi
ł y ghetto, wyznaczając prawą stronę 
dla kupców polskich, a lewą dla Żydów, 
delegacja kupców żydowskich z Kalisza 
przybyła wczoraj do Warszawy. 

Delegacja ta wespół z przedstawi
cielami stołecznych organizacyj kupiec
kich podejmie interwencję w minister
stwie przemysłu i -handlu oraz spraw 
wewnętrznych. 

Niezależnie od tego specjalna dele
gacja uda się do premiera Składkow
skiego, który jest posłem ziemi kaliskiej 
i prosić go będzie o umożliwienie egzy
stencji kupcom żydowskim I przeciw
działanie wprowadzeniu ghetta do ży
cia gospodarczego. 

Warto zaznaczyć, iż przedstawiciel 
magistratu kaliskiego wezwał handla
rzy i kupców polskich, aby nie czynili 
różnic w wyborze miejsc. Kupcy cl je
dnak oświadczyli, że działają w myśl 
wskazań Str. Narodowego. 

sadzie mieszańców żydowskich. Dekret 
zawiera jednak w tej mierze szereg wy
jaśnień i zastrzeżeń, m. In. mieszańcy 
żydowscy dopuszczeni sa do udziału je
dynie w samej nauce, nie zaś w ogólnych 
imprezach szkolnych. 

Nie tylko Żydzi, lecz i mieszańcy ży
dowscy, nie megą być nauczycielami i 
wychowawcami młodzieży, niemieckiej. 
Od zasady tej możliwe są pewne wyjątki 
np. w szkolnictwie artystycznym lub 
przemysłowym. 

Proees Chaskielewicza w apelacji 
odbędz ie s ię d o p i e r o w p o ł o w i e w r z e ś n i a 

Warszawa, 14 lipca. 
Wczoraj wpłynęły do trzeciego wy

działu karnego Sadu Apelacyjnego w 
Warszawie z Sądu Okręgowego akta 
sprawy Judy Chaskielewicza wraz ze 

.skargą apelacyjną obrony. 

Wbrew zapowiedziom poprzednim, 
sprawa Chaskielewicza skazanego, jak 
wiadomo, na karę śmierci przez powie
szenie, nie będzie rozpatrzona w sier
pniu, lecz dopiero po feriach sądowych, 
w połowie września r. b. 

Paragraf aryjski 
jest sprzeczny 

z ustawą o stowarzyszeniach 
Warszawa, 14 lipca. 

Donosiliśmy o tym, że do komisaria
tu rządu w Warszawie zostało zgłoszo
ne podanie związku lekarzy Rzplitej Poi 
sklej w sprawie zmiany statutu i wpro
wadzenia doń artykułu o paragrafie aryj
skim. Jednocześnie wpłynęły protesty 
kilku organizacyj okręgowych. 

Jak się dowiadujemy, zgodnie z usta
wą o stowarzyszeniach, nie Jest dozwo
lone redagowanie statutów w sensie ne
gatywnym. 

Uczony -Zyd przyjął Islam 
Stambuł, 14 Inpca. 

Prof. filologii arabskiej na uniwersy
tecie w Stambule Oscar Resser, uchodź* 
ca żydowski z Niemiec przeszedł na 
Islam I przybrał imię Osman Rezer. 

„Szturmowcy z cukru" zakazani 
Berlin, 14 lipca. 

Stosując ustawę w sprawie ochrony 
symbolów narodowych, władze wyjaśni
ły, iż dopuszczalny jest wyrób dywanów 
z deseniami w kształcie znaków runicz
nych, nie wolno natomiast używać w tym 
celu swastyki. 

Do listy przedmiotów zakazanych 
dołączono formy do odlewania z cukru 
fitfur szturmowców oraz budziki, wygry
wające hymn partyjny „Horst .Wessel-
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uznanie » . Franco i stronę wolu 
Nowy plan kontroli miałby być zrealizowany w 3 etapach, - W p ' w e 

zebranie komitetu nieinterwencji 
Londyn, 14 lipca. ' 

(PAT) Nowy brytyjski plan nieinter 
wencji przestany dzisiaj przedstawicie
lom 26 państw europejskich, biorących 
udział w układzie nieinterwencyjnym, 
stanowi kompromis pomiędzy rozmaity 
ml sprzecznymi poglądami, a powodze
nie jego zależy całkowicie od dobrej 
woli wszystkich zainteresowanych. 

Plan ten przewiduje urzeczywistnie
nie systemu nieinterwencji na nowych 
zasadach etapami. Pierwszy etap obej
muje natychmiastową rekonstrukcję nad 
zoru, a mianowicie nadzór nad całym 
ruchem żeglugowym, kierującym się do 
Hiszpanii przez: : 

a) utrzymanie systemu umieszczania 
obserwatorów na statkach, płynących 
do portów hiszpańskich. 

b) Zastąpienia kontroli wybrzeży 
hiszpańskich przez patrolowanie flot na 
morzu i przez ulokowanie, za zgodą obu 
stron kontrolerów międzynarodowych 
w portach hiszpańskich na podstawie 
stosownych gwarancyj. 

W dalszym toku wzmocnienia niein
terwencji celem wprowadzenia w ży
cie dodatkowych zarządzeń dla ścisłe
go wykonywania nieinterwencji, wszy
stkie rządy, biorące udział w układzie 
nieinterwencyjnym, miałyby uznać oby 
dwie strony Hiszpanii, jako posiadające 
statut uprawniający do wykonywania 
praw stron walczących na morzu, zgod 
nie z obowiązującymi w tym względzie 
przepisami, ale z zastrzeżeniem następu 
jących specjalnych warunków: 

a) Lista artykułów kontrabandy, ja
ka przyjęta zostanie przez strony wo
jujące, ma być identyczna z lista towa
rów zabronionych, przyjętą przez korni 
tet nieinterwencji. . 

o) W rezultacie powyższego obie 
strony hiszpańskie, wykony wując swo
je prawa stron wojujących na morzu, 
zgodzą się nie przeszkadzać przejściu 
statków, które posiadać będą na swoim 
pokładzie obserwatorów oraz płynąć 
będą pod flagą komitetu nieinterwencji. 

c) Rządy, biorące udział w układzie 
nieinterwencyjnym, uprawnione będą 
do ochraniania statków, płynących pod 
własną banderą, przeciwko wykonywa 
niu prawa stron wojujących w tych-wy 
padkach, w których warunki wyszcze
gólnione pod a), b) nie zostały dotrzy-
mane-

Co się tyczy wycofania obcych oby 
wateli z Hiszpanii, plan brytyjski propo 

nuje, aby komitet powziął jednomyślną 
rezolucję na rzecz wycofania z Hiszpa
nii wszystkich osób, których ewakuację 
zaleca raport technicznego podkomitetu. 

Plan brytyjski proponuje, aby po
wyższy program wykonany został w 
trzech etapach. 

Kobiety w ciąży musza sie starać o usunię
cie każdego zaparcia stolca przez używanie na
turalnej wody gorzkiej Franclszka-Józeia. 

Następca tronu ks. Michał 
zdaje egzamin do 5 ki. gimnazjum 

Bukareszt, 14 lipca. 
(Pat) — Następca tronu wielki- woje

woda Michał, wyjeżdża w najbliższych 
dniach do Włoch, gdzie zabawi cały mie 
siąc. Obecnie wielki książę Michał zdaje 
egzamin z 5-ej kl. gimnazjalnej. 

„Le Petit Journal" 
organem płk. de la Rccque 

Paryż, 14 lipca. 
(Pat) — „Le Petit Journal" ukazał 

się dziś rano po raz pierwszy, jako organ 
pułkownika de la Roeque'a. 

Przewodniczący francuskiej partii spo 
łecznej zamieszcza w nim artykuł pro
gramowy, w którym stwierdza, że dzień 
nik będzie działał na rzecz pojednania 
narodowego i zwalczał panującą w spo
łeczeństwie francuskim wzajemną niena
wiść. 

Wojskowy samolot niemiecki 
soadł do Bałtyku 

Kopenhaga, 14 lipca. 
(Pat) — Dziś po południu, spadł do 

morza baNyckie^o ped Roedbyharn woj 
skowy samolot niemiecki. 

Jeden pasażer samolotu utonął, dru
giego wyratowała łódź rybacka. 

Rząd brytyjski proponuje w końcu, 
aby komitet upoważnił go do podjęcia 
niezwłocznej dyskusji z obu stronami w 
Hiszpanii co do następujących punktów: 
1) ustanowienie kontrolerów w portach 
hiszpańskich, 2) wycofania obcych o-
chotnlków wraz z ustanowieniem koml-

J3* 

syj w Hiszpanii. 3) Warunków & m 

kich mają być udzielone pra* 3 

wojujących. .. c a. 
Londyn. 14 hP<*. 

(PAT) Reuter podaje, że z e 

komitetu nieinterwencji zwołał0 

ło na piątek godz. 11. 

Gdyby projekt został odrzucony-
Magazyny portowe w Hamburgu wypełnione 

sprzętem wojennym dla Hiszpanii 
s ą 

Londyn, 14 lipca. 
(PAT) Omawiając sytuację, jaka po

wstałaby w razie nie przyjęcia nowego 
brytyjskiego planu nleinterwencyjnego 
korespondent dyplomatyczny „Manche
ster Guardian" podkreśla, że nie sposób 
przewidzieć, jakiego przyjęcia plan do
zna, ale ponieważ nie nastąpiła żadna 
zmiana stanowiska brytyjsko - francu
skiego, a także nic nie wskazuje na zmia 
nę stanowiska niemiecko - włoskiego, 
widoki porozumienie są bardzo nieznacz 
ne. 

Nie oznacza to jednak, aby brak po
rozumienia wywołać miał od razu fatal-

f. 

ne skutki. Według wszelkiego prawdo- j wana, korespondent przy^^iany 0 ' 1 

podobieństwa, oznaczałoby to załama- szczegółów o posiłkach, pLnco 
nie się praktycznie nieinterwencji, któ-1 przez Niemcy na rzecz gen. r r d

 fla 
r a , ~~ lak zaznacza korespondent - ni- Korespondent twierdzi, że * n 8 . > 
gdy nie była w pełni przestrzegana, o- l i c z b a ochotników niemieckich ^ \ ¥ t 

kontynuowanie uiemterwencjj teraz 
oretycznej. 

Nadzór wybrzeży i granic lądowych 
w Hiszpanii zostałby zaniechany, ale 
zainteresowane mocarsc\va w dalszym 
ciągu wypowiadałyby się na rzecz nie 
interwencji, podczas gdy potajemnie do
starczałyby sprzętu wojennego. 

Na podkreślenie swej tezy, że niein
terwencja nigdy nie była w pełni stoso-

L O N C E 
Równomiernie opala . 
tylko skórę nasmarowaną wysokowartościowym 

KREMEM PLAŻOWYM 
M . M A L I N O W S K I E G O 

WARSZAWA, UL. CHMIELNA 4. 
Cp..nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach. 

wwfttot^iĘme* . • .vo»»»»»» • < 

liczba ochotników niemieckicn "•jWa 
ła do Hiszpanii w ciągu czerwca i ^ 
z Hamburga w charakterze « u r > 

lub sportowców. y 
Według dziennika, sprzęt ^ f t a 

bez przerwy wysyłany jest z nai" f. 
do Hiszpanii. Jedna z przystani ham k l 

sklch znana jest potocznie J a K 0,V|3ł 
Franca". W tych dokach hale nr. 
są obecnie zapełnione materiałem " S 8 

iiym, przeznaczonym dla Hiszpan'1' ^, 
tam głównie czołgi I artyleria P^ c 

lotnicza. 
w1: Niemieckie straty w ludziach * s„ 

panu nie są znane. Rodzice poległy6' ^ 
zawiadomieni, ale zobowiązuje si<? ^ 
do tajemnicy. W czerwcu s z e r e L t io 
mien z poległymi niemcami przy"D> 0 
Hamburga i został przeniesiony o»k i 
portowej nr. 7. Zarówno statek, h ̂  portowej 
hale strzeżone były przez 

: 'policyjny. 
^^A*^ 

silny 

•a 

rewia wojskowa w 
W loży prezydenta Lebrun zasiedli król Karol rui» u n 

sKi oraz sułtan marokański 
Paryż, 14 lipca, melin na czele, zajęli miejsca szefowie 

(Pat) — Na dzisiejszej rewii w loży sztabów rumuńskiego i jugosłowiań-
Prezydenta Republiki znajdowali się: skiego. 
król Karol rumuński i sułtan marokań- i Po przemarszu szkół wojskowych, 
ski. Przed trybuną w otoczeniu generali-! defilowała marynarka wojenna, artyleria 
cji" francuskiej z szefem sztabu gen. Ga-' lotnictwo, strzelcy alpejscy, strzelcy 

Krwawe zajścia w Marsylii 
podczas wczora jszego ś w i ę t a n a r o d o w e g o 

Marsylia, 14 lipca. 
(PAT) Podczas dzisiejszego obcho

du święta narodowego wynikły krwa
we incydenty. Pochód prawicowy pod
czas przemarszu przed pomnikiem ku 
czci poległych, powitano wrogimi okrzy 
kami. 

Pochód „Frontu Ludowego" napo
tkał na wrogie okrzyki ze strony prawi
cowców na placu przed prefekturą. Wy 
nikło starcie, które policja 
zlikwidowała. 

Pochód wyruszył dalej i w pewnym 

momencie został ostrzelany z rewol
weru. Z okna i balkonu jednego z do
mów padło około dziesięciu strzałów. 
Powstała panika. Jest siedmiu rannych, 
w tym jeden policjant. 

Pięciu rannych przewieziono do szpi 
tala. Dwie osoby zostały aresztowane. 
Ponadto policja przeszukała domy, z 
których padły strzały, zatrzymując ok. 
10 podejrzanych osób, które odprowa-

energlcznle Idzono do komisariatu, celem wylegity
mowania i zbadania. 

marokańscy, żuawi, 
pogranicza oraz załoga l u . .^zP 
Defiladę kawalerii 
szkoły wojskowej w 
przemaszerowała gwa 
ska, dragoni, kirasjerzy 

afcwier£l

r

Spf'V 
1 

Następnie szły formacie J^yrlo IJj 
«me, artyleria, _ artyleroa g^c'.^, 

600 su*"* 
cza, oddziały techniczne 
nocześnie przeleciało 1 , 
Defiladę zamykały czołgi. 
się z szybkością 50 kta^JJ 1&<& P 

Po defiladze prezy 
dziękował gen. Gouraud ^yde-11'. od 
stawę wo jska. Następ<n>e ^ ^ i W ̂  
brun, król Karol i sułtan ^ r o ° 
jechali do Pałacu Elizejskie* i \$ 
tuzjas tycznych okrzyków. tS&ef p-

W pałacu elizejskim £ k r
ó

' V 
brun podejmował ś n i a d a j o f a / j > rola i sułtana marokański^ c t 0n 0 

szych oficerów f r a n c u s k ^ . ^ s K ' 
rządu, a także śwlte_ krow 
i sułtana marokański^ 0-

Nacjonalizacja kolei francuski^ 
Stan posiadania akc jonar iuszy nie będz ie naruszony- — ^ a 

Paryż, 14 lipca. 
(Pat) — Zapowiedź rychłej nacjona

lizacji francuskich prywatnych przedsię
biorstw kolejowych, ujawniona przez wi 
cepremiera Bluma na kongresie partii 60 
cjalistycznej w Marsylii, wywołała duże 
wrażenie we francuskich kolach gospo
darczych. 

Ze względu na zasadnicze znaczenie 
tego problemu, sprawa nacjonalizacji 
prywatnych przedsiębiorstw kolejowych 
grupujących się dotychczas w 5 odręb
nych przedsiębiorstwach jak: P. O. Midi 
(Parir.-Orleans-Midi). P. L. M. (Paris— 
Lyon-Mediterannee). Nord.-Est oraz jed 
no państwowe przedsiębiorstwo „Etat'* 
od dłuższego już czasu była jednym z po 

sprawować będz ie nad kole jami kon t ro lę 
stulatów francuskiej lewicy. 

Kartel lewicy przed swym upadkiem 
w 1934 r. doprowadził jedynie do utwo
rzenia komisji, koordynującej pracę to
warzystw kolejowych. Obecnie premier 
Chautemps iść ma znacznie daje, jednak 
że na razie realizuje jedynie kompletną 
kontrolę państwa nad kolejami, nie na
ruszając właściwie stanu posiadania ak
cjonariuszy przedsiębiorstw kolejowych. 

Francuskie towarzystwa kolejowe, w 
mv.<5l nowego projektu rządowego, zo
stać mają złączone w jedno towarzystwo 
kolejowe, kontrolowane przez rząd, któ 
ry będzie posiadać większość w radach 
nadzorczych poszczególnych towarzystw 
Dotychczas istnic'ąco kompinie kolejo-

we zostaną wprawdzie P° * p o i ? 1 ^ ' 
no wielkie-towarzystwo. zyf\ 1 $P 
zachowają swoje o s o b n e ^ , ^ ^ , , , ^ 
ne dyrekcje. Nad P ° s Z C ^ W a t K # 

cjami będzie jednak ^ r e k ^ J . 
zwierzchnią generalny e t 

przed 
łalności poszczególnych 1 ^ ^ 
lejowych, nie zaś d a w n V * i C k ^ ! | i fi, 
atacii, które nie ulegną ^ c ^ \ K 

Eksperci, którzy %e^,fAi 
gram reorganizacji s p 0 ^ r Z y f l i ^ 
nak, że powinna ^J^aS*1, 

ne oszczędności 
się nie zmieni. 
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PISZCZANY 
^ 8 ? r , v ^ p ł 2 3 l d 0 k ą p i e l i l I n f - u s t n 9 : B i u r 0 

PlS6nme' n r 6 d ź ' Piotrkowska 109, Tel. 128-03, 
•Biuro Piszczany, Cieszyn 37/XIII. 

M jn-« Z5 lipca 1920 'roku pułki łódzkie 
l'.r°ncie polsko - bolszewickim, osfa-
S ! n l w r ó ł

 a r m i i - tworzą nowy etap 
I W C o / a W c się na Kojdanów — Mir. — 
Z Z e p . oddziały nasze opierała się prze-
kif^Cym sitom moskiewskim, parę ba-
c Z l ó w Jenoty dzieci łódzkich prze-
Js'?wia się tysiącznym masom bolsze-
to-,Bohaterski ten etap odwrotu 
W y c f t Ptików łódzkich zakończył się 
^a\Vą o i t w ą pQd izabeunemj miastecz-

kilkakrotnie przechodziło z rak do 

Dziś Roiest. Ap.. 
Jutro Andneja 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

Henr, 

3.32 
19.51 
12.59 
22.49 
14.47 
023 

Tragiczny wypadek na tnrze w Heienowie 
6-ciu z a w o d n i k ó w - k o l a r z y z o s t a ł o r a n n y c h w s k u t e k z d e r z e n i a . - E i n b r o d t ( W i m a ) 

i I d z i k o w s k i ( Ł K S ) c i ę ż e j r a n n i , p o z o s t a l i — l ż e j 
nieważ mieli zanieczyszczone rany zie 
mią oraz nałożono prowizoryczne opa
trunki/ Pomoc chirurgiczną otrzymają 

w dalszym ciągu szerzy się 
2 5 p r*yp dk C i ą 4 U U b " i y & ° i t t i s zarejestrowano 
N k j ^ ó w - Poza tym zanotowano 5 przy
padki odr" 1 C y ' 3 P " y P f t d k ' błonicy, 33 przy-
bUlu*ćca \ ^ p r i y P a d k 6 w

 t6*y' 4 przypadki 
C J ted p r z y P a d k 6 w gorączki połogowej. — 

p f*e* p S y° gotowano 13 przypadków pokąsań 
"^'eoW 5 j 8 s a n e osoby poddane zostały 

^ e n i o * Pasleurowsklm. 

, , ( t a ^ Y ż K l C ^ N MIĘSA domaga się cech 
^ *Vwc» W J T , O D I I « motywując to podniesieniem *y»ca. » motywując to podniesie 
N a l d„ , R Ł e ż n l c y wnieśli w tej sprawi* 

d o starostw, ^ .„J - , . . . * . l i e . me-
^ " j l l " 0 8 1 " 1 1 łódzkiego, Prosząc o rewi-
Nattion. a a s ' a ! o r i n u ) S ' sJ?rAw# ł « « * być,; 

* n « speciałnej konferencji. 

sinych ^ Z E N I E ILOŚCI GODZIN ordyaa-
* l e k a " y w ambulatoriach miejskich 

d t U c h cho*1' G o d l e w s W « Okazało się bowiem, 
I e l a | c y b i r y C Ł W an»bulatoriach, zwłaszcza w 
2Chcł«»ow k | e | > wzrasta coraz bardziej | do-

*y>rtarcz ajj£d z i , l y ? r d y n a c y J n e °kwa!y się 

ROLA 
** 

Na torze helenowskim odbywają się 
obecnie treningi kolarskie przed nie
dzielnymi zawodami rewanżowymi o 
mistrzostwo Polski. Wczoraj o godz. 
7 min. 30 wieczorem, w czasie ćwiczeń 
kolarzy doszło do tragicznego wypad
ku. 

W chwili, gdy zawodnicy znajdo
wali się na torze, rozwijając maksy
malna szybkość, jeden z nich (nowi
cjusz) Świątkowski, członek klubu „Zje 
dnoczone", jadąc nierówno, zderzył się 
z sąsiednim zawodnikiem, 23-letnim 
Kurtem Einbrotem (Pomorska 50), 
członkiem klubu „Wima". Zderzenie 
miało straszliwy skutek. Elnbrot, pada
jąc, zderzył się z kolei z następnymi ko 
larzami 1 wszyscy w szalonym pędzie 
runęli na kamienny tor. 

Sześciu zawodników zostało ran

nych. U Kurta Einbrota stwierdzono 10-
centymetrową dziurę w głowie 1 poka 
leczenie prawego boku. Następny za 
wodnik, Władysław Idzikowski <Pod-| v 
rzeczna 23), członek ŁKS-u, uległ zła
maniu ręki. Pozostali zawodnicy, człon 
kowle klubów LKS., Rapld, Zjednoczo
ne I T.Z.S., a mianowicie: 18-1. Henryk 
Maciołek (Fijałkowska 22; 1 19 I. Wła
dysław Strzelczyk (Zbożowa 8) 1 dwaj 
inni zostali lżej ranni. 

Do oiiar nieszczęśliwego wypadku 
wezwano pogotowie miejskie, którego 
lekarz zarządził przewiezienie dwóch 
ciężko rannych do szpitala. Decyzja ta 
została zmieniona na skutek prośby 
obu, którzy nie chcąc niepokoić rodziny 
kazali się odwieźć do domów. Zaapllko 
wano im zastrzyki przeciw tężcowe, po-

(te) 

9 l i i e w ~ Z ! ! A . Z A P A L N I C Z E K rozpoczęta zo-
w* 0 *lad,e i ! y m t o f i o d n i u w L o d z L J a k w i a 

k d l * 'ten,6 a r b ° w e wprowadziły okres ulgo-
o" 1 «a ł ° W a n l a " P u c z e k , pobierając tyl-

^mo l M y a n o « - Zgłosiło się dotąd 1000 
*' ieśt Z W e d l u ^ Prowizorycznych obliczeń 

w "życiu około 20.000 zapalniczek. 

C V C h w Pr . R S K I E pracowników, zatrud-
4 P r ? C 8

r 2 e m y ś l e roięsnym przeprowadzone 
JP f «co W a . , zdrowia publicznego. Każ-

C : C l »r**dst» f i * * k a r ł « b a d a D - k t 6 r 8 b « d 3 ! i e 

co ' a °dbv k°ntrolneJ władzy sanitarnej. 
,VDików < r ; , ! n ć s i e- będą, podobnie Jak u pra-

y^ersltjch, raz do roku. 

A KOMISJA POBOROWA dla 15 , *-0llż M "łuurt r u o u n u w t \ um 
Ul ^ w b- S t ° 1 ""Sdować będzie w dniu 
«|e'Sls lńlio r> ' U ' 2 e W y d z i a ł u wojskowego zarządu 
w ^" l i n*Sy

 u l - Piotrkowskiej 165. Stawić 
C łk<>ll a. i * 1 r o c « l k a 1916 i starsi, za-

p°licj| v " e n | e 2, 3. 5, 8, 9 1 11 komlsaria-

1̂1 * 
Sto ^ narodowe Franejś 

S & a i l o d z o n o w Łodzi święto 
i a Basty?" C i i ~~ 1 4 8 - r o c z n i c ę 

^ t e ^ 0 d z - 10 rano Mfczę uroczystą \v 
¥• Ka ,° J ? R A W I T

 J - E. Ks. Biskup Jasin-
nNa n a

t

b°żeńst\vo przybyli nacz. dr. 
O ^ W s w f . r o s t a dr. Mostowski, prez. 
a^ u

 O K R N
 i n s i ' ) - Kotowski, wiceprezes 

L 1 * \• m K . O W C R o Ulinicz. konsul francu-
n i a fraSZl Saladin tudzież cala ko-

» n / e m o d b y ' a sie specjalna aka-
cX Q Przv i R a ! l i z o w a na przez towarzy-
«skiej fy aciół Francji z udziałem fran-

K°ionii. (i) 

Dwa nowe szpitale w Łodzi 
Jeden specjalnie dla gruźlików, drugi ogólny 

Jak się dowiadujemy, wobec konie
czności rozszerzenia szpitalnictwa łódz
kiego i powiększenie ilości łóżek szpi
talnych, zarząd miejski przeprowadził 
pertraktacje z władzami wojskowymi w 
sprawie przejęcia gmachu szpitalnego .na 
ul, Przędjzakiianej. W, gmachu tym mie
ściło się dotąd kilka oddziałów szpitala 
które obecnie, po wybudowaniu wspania 
łego budynku na ul. Żeromskiego, zosta
ły przeniesione do centrali. 

Wobec pozytywnych wyników per-
traktacyj, zarząd miejski postanowił zli
kwidować szpital św. Aleksandra, mie
szczący się dotąd na ul. Limanowskiego, 
w zupełnie nieodpowiedttim gmachu i 
zbyt szczupłym. 

Natomiast w szpitalu zapasowym 
przy ul. Zakątneij 44, zlikwidowane będą 
dotychczasowe oddziały i urządzony tam 
będzie specjalny szpital dla gruźliczych 
chorych na 100 łóżek — 50 łóżek dla mąż 
czyzn i 50 dla kobiet. Szpital ten nazy

wać się będzie odtąd szpitalem gruźli
czym. 

Dotychczasowe zaś oddziały z tego 
szpitala, pnzemiesioine zostają do gma
chu przy ul. Przędzalnianej, który naz
wany zostanie szpitalem Św. Antoniego. 

Szpital ten, obliczony na 150 łóżek, 
będzie miał następujące działy: 48 łóżek 

( dla oddziału wenerycznego, 22 łóżka dla 
] oddziału psychiatrycznego, 40 łóżek !la 
oddziału nerwowego i 40 łóżek dla od
działu wewnętrznego, dla chorych chro
nicznych. 

Naczelnym lekarzem tego szpitala 
zostanie dotychczasowy dyrektor szpi
tala zapasowego dr. Bronisław Frenkel. 

Prace remontowe w obydwu budyn
kach już zostały podjęte. Skończone ma
ją być w ostatnich tygodniach września, 
tak, że na dzień 1 października obvdwa 
szpitale oddane zostaną już do użytku 
publicznego. (i). 

mmmm 

Lista odznaczonych 
do przeglądu w wydziale 
wojskowym magistratu 

W wydziale wojskowym Zarządu 
Miejskiego w Łodzi znajduje sie lista od 
znaczonych Krzyżem Walecznych o nie 
znanych adresach, wydana przez biuro 
personalne Ministerstwa Spraw Woj
skowych. Osoby zainteresowane wzgl. 
ich rodziny mogą sie dowiadywać czy 
są umieszczone na tych listach w Wy
dziale Wojskowym w Rodzinach urzę
dowych — Łódź, Piotrkowska 165. O 
sposobie otrzymania Krzyża Walecz
nych będą poinformowani przez odnoś
nego .urzędnika Wydziału Wojskowego 
Zarządu Miejskiego w Łodzi. 

D y ż u r y a p t e k 
N O C Y DZ IS IEJSZEJ D Y Ż U R U J Ą N A S T Ę P U J Ą C E A P T E 

K I : M . K A S P C R K I E W I C Z — Z G I E R S K A 5 4 , A . R Y C H -

TER I Ł O B O D A ( 1 1 L I S T O P A D A 8 6 ) . J . Z U N D E L E W I C Z 

( P I O T R K O W S K A 2 5 ) , S . B O J A R S K I , W . S C H A T Z ( P R Z E 

J A Z D 1 9 ) , C Z R Y T E L ( K O P E R N I K A 2 6 ) , M . L I P I E C 

( P I O T R K O W S K A 1 9 3 ) , A . K O W A L S K I ( R Z G O W S K A 1 4 7 ) . 

158 godzin w samolocie na falach morza 
Wstrząsający opis katastrofy lotniczej, jakiei ulecł 

na oceanie Veiga da Costa 
Amelji Earhart nie odnaleziono do

tychczas. Czy uda się ją uratować? Oto 
pytanie, które zadają sobie po tej i po 
tamtej stronie Pacyfiku. 

Jakie mogą być przeżycia i perype
tie lotników, zmuszonych do opuszcze
nia aparatu na wodę, o tym mówi nam 
opis niedawnego przelotu z Lizbony do 
Nowego Jorku portugalczyka, Veiga da 
Costa. Czytamy: 

„Groźna chwila nastąpiła. Johansen 
osadził z brawurą maszynę na falach 
Atlantyku. Kabinę wypełniła w tej chwi
l i woda aż po kolana. Zatonie, czy nie? 

Chyba nie. Zakłady Junkersa gwaran
towały 20 godzin utrzymania się na po
wierzchni wody. Noc zapadła, ciemno. 
Nareszcie zaczęło świtać. Byliśmy prze
moknięci do nitki i wyczerpani. Trzeba 
było umocować drzwi kabiny drutem i 
rznurami, aby wytrzymały napór ,wody. 
Teraz dopiero zauważyliśmy, że prawe 
skrzydło samolotu jest uszkodzone, lewe 

i zaś — złamane. Cały nasz prowiant po
legał na paczce czekolady, reszta zamo
kła i była nie do użytku. Do picia mie
liśmy dziewięć litrów destylowanej wo
dy. — Morze było wzburzone. Fale wy-
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Nieboszczyk wypadł i trumny 
Makabryczny wypadek na cmentarzu warszawskim 

Z Warszawy donoszą: 
Na cmentarzu bródzieńskim zdarzył 

się wczoraj wstrząsający i makabryczny 
wypadek. 

Koło godziny 2 popołudniu na cmen
tarz przybył kondukt pogrzebowy zmar
łego w sobotę 50-letnicgo ślusarza S. K. 
W smutnych obrzędach wzięła udział l i
czna rodzina zmarłego oraz znajomi. 

Gdy ksiądz odprawił odpowiednie 
modły i grabarze przystąpili do spusz

czania trumny w mogiłę, zdarzył się 
v/strząsający wypadek. Jednemu z gra
barzy pękł pas i trumna spadła ze znacz
nej wysokości, rozsypując się w kawałki. 
Nieboszczyk wypadł z niej na piasek. 

Wśród zebranych zapanowała nie
słychana konsternacja. Wdowa po zmar 
łym zemdlała i dopiero po dłuższych za
biegach przywrócono ją do przytomno
ści. Jedna z pań, biorących udział w po
grzebie, dostała szoku nerwowego, 

sokóści 5 do 6 metrów podrzucały samo 
lot jak piłkę. Nie traciliśmy jednak od
wagi. Według naszych obliczeń, ląd znaj 
dował się w odległości kilkuset kilome
trów, na linii kursu okrętów, płynących 
do Heliiaxu. Czekaliśmy. 

Tak przeszedł dzień, a po nim noc, 
druga noc, 20 godzin upłynęło, a nasz 
wrak kołysał się jeszcze na mOrzu. Może 
wyratujemy się? Znowu dzień r— i nic. 
Na horyzoncie pustka. Żadnego zbawcze 
go dymku. Miałem przy sobie rewolwer. 
Postanowiłem zastrzelić się. zanim mo
rze wciągnie nas w swą otchłań. 

Trzeciego dnia wyjrzało zza chmur 
słońce. Pogoda dodała nam trochę odwa 
gi i otuchy. Aeroplan trzymał się jeszcze 
na wodzie, nie wszystko więc było stra
cone. Ratunek musiał przyjść. Szukają 
nas chyba. 

Głód i pragnienie dokuczały nam co
raz bardziej. Noc, znowu dzień. Słońce 
schowało się, deszcz. Piąty dzień męczar 
ni. Kiedy się to skończy? 

Szóstego dnia nad ranem, ujrzałem 
okręt. Halucynacja? Nie, to była rzeczy-
witsość. Ale okręt oddalił się. A więc 
koniec? Byliśmy już u kresm sil. Zem
dlałem. Ocknąłem się rano. Wtem 
okrzyk: Okrętl Okręt! Z norweskiego 
statku „Belmoira" wysłano łódź, która 
zabrała nas na zbawczy pokład". 

W. S. 
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Pani Sirnpson-rzeczniczki) Niemiec 
Abdykac ja b. kró la Edwarda VIII by ła wywołana względami poli
t ycznymi . — Usunięcie pani Simpson zamknęło drogę do władzv 

pron iemieck ie j grup ie pol i tyków angielskich 
'Angielski i duński domy królewskie 

są bardzo blisko spokrewnione. To by
ło niewątpliwie przyczyną, że w czasie 
przesilenia królewskiego w Anglii, zwią 
zanego z. abdykacją króla Edwarda, o-
becnego księcia Windsoru, prasa duń
ska była niezwykle powściągliwa w 
opisach, bardziej nawet powściągliwa, 
aniżeli początkowo prasa angielska. 

I oto obecnie, na łamach największe 
go dziennika kopenhaskiego „Berlings-
ke Tidende" ukazał się sensacyjny arty 
kuł, oświetlający kulisy romantycznej 
historii b. króla. 

„Berlingske Tidende" wychodzi już 
189 lat i cieszy się w Danii opinią nile 
tylko najlepiej poinformowanego pisma, 
lecz „organu dworskiego". 

Artykuł ten brzmi dosłownie: 
„Nie jest tajemnicą, że w Anglii Ist

nieje pewna grupa ludzi, która postawi
ła sobie za cel stworzenie przyjaznych 
stosunków pomiędzy Anglią a Niemca
mi. Grupa ta składa się z ludzi, którzy 
od chwili zakończenia wojny twierdzą: 

— Biliśmy się nie z tymi, z kim na
leżało. 

Ta grupa wzrosła na sile, gdy na 
tron wstąpił Edward VIII 1 gdy zaczęły 
krążyć wersje, że pani Simpson jest 
germanofilką. Słuchy te były tak upor
czywe, że nawet opowiadano sobie zu
pełnie dziwaczne i nonsensowne gadki, 
że pani Simpson jest szpiegiem niemiec 
kim, opłacanym przez Wllhelmstrasse, 
który ma wywierać wpływ na króla 
Edwarda. 

Kanclerz Hitler wysłał swego naj
bardziej zaufanego współpracownika w 
dziedzinie polityki zagraniczne], von 
Ribbentropa, do Londynu, ponieważ był 
to Jedyny Niemiec, który w tym czasie 
miał możność nawiązania bliskich sto
sunków z grupą, nie ukrywającą swych 
tendencyj germanofilskich. A jak bar
dzo von Ribbentropp Uczył się z tym, 
że pani Simpson dopomoże do wypeł
nienia Jego misji świadczy fakt, że za
kupił on pałacyk dla poselstwa niemiec 
kiego możliwie najbliżej pałacyku pani 
Simpson. 

Nie ulega wątpliwości, że Baldwin 
zdawał sobie sprawę z sympaty] pani 
Simpson i z tych skutków, Jakie może 
wywrzeć pozostanie na tronie Edwar
da VIII, tymbardziej, że dobrze wledzia 
no, jaki olbrzymi wpływ wywiera pani 
Simpson na królu Edwardzie. Gdyby 
nie wchodziła tu w grę polityka i ko
nieczność rozgromienia grupy germano 
fllskiej sprawa małżeństwa króla nie na 
potkała by tylu trudności i sprzeciwów. 

Do grupy polityków gerinanofilshich 
należy m. in. lord Londonderry, które
go pałac nazywają „nieoficjalną amba
sadą niemiecką" i lord Lilian, były se
kretarz Lloyd George'a, który umiał 
wywrzeć taki nacisk na „Times", iż 
dziennik ten zamieszczał jego germano-
filskle artykuły z pełnym podpisem. 

I 
KINO 
R I A L T O 

DZIŚ 
WSPANIAŁA 
PREMIERA! 

Najnowsza i najweselsza 
komedia muzyczna 

Kaprys Milionera 
W r. gł. ulubieńcy publiczności 
MARIKA RnKK I HANS SfiHNKER 
Najnowsze piosenki i przeboje mu
zyczne. Węgierek! temperament! Wie
deński humor! Amerykańskie tempo! 
Ponadto: 
TYLKO u NAS 
J e d y n e autentyczne 

z d j ę c i a Ilustrujące 
całkowity przebieg 

MECZU BOKSERSKIEGO 
o MISTRZOSTWO ŚWIATA 

na r. 1937 
Jirnmy BRADCCK- Joe LOUIS 

wpływy grupy proniemieckiej całkowi
cie zostały zniwelowane. A spadek ten 
rozpoczął się od chwili abdykacji króla 
r.dwarda, który sam nie miał takich ten 
dency], ale który, jak stwierdzono, 

Lord Lotlan był tym, który w ubieg 
łytn roku zorganizował spotkanie po
między kanclerzem Hitlerem a Lloyd 
Georgem, sądząc, że uda się przycią
gnąć całkowicie sędziwego polityka do 
ich obozu. ; przyzwyczaił się zasięgać rady pani 

Drugim ciosem, jaki zadano grupie.Simpson we wszystkich zagadnieniach, 
proniemieckiej w Anglii, było nagłe od-!nawet politycznych." 
wołanie wizyty von Neuratlia w LondyJ Powyższy artykuł ;,Berlingske Tiden-
nle. Najlepszym tego dowodem jest, że de" wywołał wielką sensację w Euro-
„Thnes" zmienił całkowicie ton, prze-ipie. Napomykano coś nie coś o tym już 
rzucając się z pozycyj proniemieckich j w czasie gorących dni abdykacji, ale 
na antyniemieckie I zakomunikował, że wówczas można było wszystko zali-
odkłada „na czas nieokreślony" zapo-.czyć na karb plotki. Jeśli pisze to obec 
wiedziany druk artykułów lorda Lotio- nie „Berlingske Tidende" — jest to riic-
na o wewnętrznej sytuacji w Nlem- wątpliwie prawdą. A jeśli pisze o zmia-
czech. nie tendencyj „Times'a" — to i to jest 

I Jeśli obecnie nie ma w Anglii pisma prawdą, albowiem z tym właśnie dzicn-
które podziela punkt widzenia niemiec-Inikiem pozostaje „Berlingske Tidende" 
ki w sprawia kryzysu interwencyjnego;w najściślejszych stosunkach. 
— jest to wymownym dowodem, że' M. New. 

Austria zerwała stosunki 
sportowe z Włochami 

Wiedeń, 14 »[><* „. 
W Wledulu ogłoszony został km u, u l! „ C I * 

rzędowy, żo wyznaczony na dzień 18 r»pre-
Wiedniu mecz lekkoatletyczny pamkaijf V,«tal 
zentacjami kobiecymi Austrii | Wfoen *» - j { t 

zakazany przez naczelna utaglstraturc 
austriackiego. n r re» 

Zakaz ten jest odpowiedzią na wyAal\L\\rt 
rząd włoski zakaz rozegrania lneezii o v .f||. 
Środkowe! Europy pomiędzy ausirlacKJ 
żyną Admlra I włoską Qenovą w Genui. 

Kispesi p r z e g r y w a w Wsrsza*'6 

Warszawa. 
Spotkanie międzynarodowe poniieu" 

zentacyjnym zespołem stolicy a drużyn .i 
Sierską Kispest zakończyło się W}'cK*\ ml-
warszawian w stosunku 6:? (2:31. W e 8

d 0 " r z e 1 

II! U porażki zaprezentowali się bardzo u"" z „. 
zasadniczo zasłużyli na wynik remisowy. 
stali Jednak poważało przez sędziego »»r 

dzcnl. 
** 

stadion" 

II! 

Ul walce o lepsze warunki bytu 
Z a t a r g i i s t ra jk i w fabrykach łódzkich 

W Łodzi, jak wiadomo, od ki lku ty 
godini trwa strajk robotników w wytwór 
ulach swetrów. Na tym tle często noto
wane są awantury pomiędzy strajkujący 
mi a łamistrajkami. W ub. tygodniu gru
pa strajkujących wtargnęła do mieszka
nia chałupmika Fiszla Zajdeimana i zażą
dała by przerwał pracę, a gdy spotkała 
się z odmową — zaczęła demolować 
mieszkanie. 

Policja aresztowała trzech z pośród 
maijbardzieij agresywnych: Józefa Szna-
pera (Śródmiejska 65), Abraana Szyma-
nowdeza (Limanowskiego 42) i Lajzora 
Perlmutra (Podrzeozna 25). Wczoraj sta 
nęli oni przed sądem starościńskim. — 
Sznaper skazany został na 14 dmi aresz
tu, zaś Szymanowicz i Perlmuter — na 
10 dni. 

** 
Wczoraj odbyła się konferencja w 

sprawie zlikwidowania strajku trykocia-
rzy w Łodzi. Na konferencji doszło do 
częściowego porozumienia. Dziś toczyć 
się będą dalsze narady i być może uda 
się wreszcie strajk zlikwidować i za
wrzeć nową umowę zbiorową. 

Wczoraj wybuchł strajk tkaczy ręcz

nych na Bałutach. Tkacze zastrajkowali. 
wobec zapowiedzi nakładców, iż obniżą 
płace o 50 proc. 

V 
Dziś odbędzie się ponownie plenarne 

posiedizenic komisji międzyzwiązkowej 
pracowników' umysłowych, na którym 
ułożony będzie ostateczny tekst memo
riału do związków przemysłowych w 
sprawie podwyżki płać* o 20 proc, i ukła 
du zbiorowego z pracownikami umysło
wymi, zatrudnionymi w przemyśl©. 

* 
Jak już donosiliśmy, związek- zawo

dowy pracowników użyteczności publi
cznej wystąpił z akcją o poprawę warun 
ków pracy personelu szpitala dla umy-
slowo-chorych przy ul. Wesołej. W od
powiedzi na tę akcję, zarząd szpitala 
wypowiedział personelowi pracę. Praco
wnicy grożą proklamowaniem strajku. 

Wobec wygasającej umowy zbiorowej 
w przemyśle dzianym, związki zawodo
we poljęły akcję o zawarcie nowej umo
wy, wysuwając zarazem postulat pod
wyżki plac o 20 proc. Pismo w tej spra
wie już zostało wystosowane do związ
ków przemysłowych, (i) 

Dziś Węgrzy grają w Lodzi * 
Mecz odbędzie się o godz. 18 na 
LKS-u. 

Miesiąc propagandy P*y"afi, 
Na terenie całej Polski odbywa sie. 0 ^ 

pod egidą Polskiego Związku Vlyy^e^bWA 
siąc propagandy pływania. W P M Z C W * I U R T 0 ' 
klubach prowadzone są bezpłatne kwsy P J . ^ . 
kie j akcja werbunkowa, zdążająca do w « 
cia w szeregi sekcji pływackich najwlę"5-
śc| członków. ^ . 

Głównym punktem miesiąca P r ° P a ^ r 0 n l a 1 , 8 

dą zawody jakie się odbądą w dn|u 1 »i e rr 
terenie całej Polski. Zawody składać s"^ d 0 . 
z czterech^koukurcncyj: bieu 50 mtr. * . » . e n ł do
wolnym dla pań zrzeszonych, 100 mtr. * Louy 6 0 ' 
wolnym dla panów klasy pierwszej zr* c ' ,B|k 
50 mtr. stylem dowolnym dla juniorów 1 . ^ , 1 . 
mii , _JC.;_.-I • . * . _ ,.„„,-1 nrBZ B"' 

Wspólnik, czy... złodziej? 
Ciekawa sprawa przed sądem okręgowym 

I 

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpoznawał 
wczoraj ciekawą sprawę o kradzież. Na 
ławie oskarżonych zasiadł 19-letni Izra
el Kaliński, syn zamożnego kupca łódz
kiego oraz właściciela 2-ch domów, je
go kolega Jakób Bajnon oraz rodzice 
kolegi: Tauba i Michał Bajnon. 

Tło sprawy przedstawia się następu
jąco: 

Przed dwoma laty Fiszel Kaliński, z 
powodu podeszłego wieku, przekazał 
prowadzenie swego przedsiębiorstwa 
przy ul. Podrzecznej 6, najstarszemu sy
nowi, Jakubowi, z tym, by zatrudnił on 
również młodszego syna, Izraela. 

Po pewnym czasie Jakuib Kaliński za
uważył, że brat opuścił się w pracy, ubie 
ra się coraz eleganciej i posiada zawsze 
przy sobie większą ilość pieniędzy. Wy
dało m u się to podejrzane, tym bardziej, 
że zaczęły go dochodzić słuchy, iż brat 
hula w nocnych lokalach, płaci rachun
ki , wynoszące setki złotych i t. d. Na za 
pytanie skąd ima pieniądze — Izrael od
powiedział, że wygrał na loterii. 

W kilka miesięcy później, podczas 
remanentu przedsiębiorstwa, Jakub Ka
liński stwierdził brak towarów, a mastęp 
nie przekonał się, że kradzież jest syste 
matycznie uprawiana. Zaczął więc śle
dzić wszystikich pracowników, aż do
szedł do wniosku, że kradzieży dokony
wa brat. Postanowił złożyć zameldowa
nie w policji. Ale Izrael Kaliński uprze
dził go — w towarzystwie adwokata zja

wił się w urzędzie śledczym i zameldo
wał, że istotnie wynosił towary ze skle
pu przy pomocy kolegi, Jakuba Bajnoaa 
i jego rodziców. Nie poczuwa się jednak 
do Kradzieży, ponieważ przedsiębior
stwo należy do niego w takim samym 
s?topniu, jak do brata. 

Izrael Kaliński zasiadł wczoraj, wraz 
z współwinnymi na ławie oskarżonych. 
Jako świadek wystąpił ojciec, który po
twierdził, że istotnie młodszy syn ma pr« 
wo do dysponowania pieniędzmi firmo
wymi w takim samym Ropniu, co i star
szy. Sąd stanął jednak na innym stano
wisku — iż mógł on podejmować pienią
dze w porozumieniu z bratem, który był 
zarządzającym, nie wolno mu jednak by
ło pokryjcimu wynosić towary. Z tych 
względów Izrael Kaliński skazany został 
na 8 miesięcy więzienia. Współoskarże-
ni, z braku dowodów winy, zostali unie
winnieni, (t) 

1931 1 późniejszy, narybek klubowy) " 2 V I E * 
niejszy punkt programu sztafeta 10*50 «•> 
dowolnym dla uczestników bezpłatnych KU' 
pływackich zorganizowanych w ciągu n » C S N 

propagandy pływactwa w Polsce. , , , , 
Sztafeta jako główny punkt programu K . 

transmitowana przez wszystkie rozgłośni* 
•kiego Radia w ten sposób, Jak bf!» Pr,ze*a pol-
dzona transmisja z biegu o nagrodę 1 0 - l f J ( l . 
sltlego: Radia, to jest po wspólnym starcie u 
nym przez Polskie Radio, zacznie łransmlsN Fi-
szawa a potem z kolei wszystkie rozgłosy* < e j 
nisz bidzie (rans=dtowany z Warszawy. » J » ' E T 

sztalety nastąpi aa srzał armani n a

 d a n y v 

radio z Warszawy. j j , , . 
W okresie miesiąca propagandy ™*\Zto Z*< 

-""Mapujące na członków do P° s' !' c* 0\so-
Pływackiego zwolnione zostają z wpW ™* 

Sekcja pływacka ŁKS-u rozwijająca „, 
ożywioną działalność w związku * n } " ^ dl» 
propagandy zniżyła ceny na kursy. ' g dis 
członków koszt całego kursu wynosi 6 
nicczłonków 8 zł. 

Lewandowski prowadzi * x l ' 
kordzie bramek ^ 

Po zakończeniu pierwszej rundy r° z A r /„ e k »» 
gowych w tabclj rekordu strzelonych 01Tctfa"' 
pierwszym miejscu znajduje się I°d ł l!in'wriliino*' 
dowskj (8 barmek) przed Wostalem V iiata<*' 
skim, Clonderą, Arturem i Górą P° 0

 m po \ 
Graczem, Zembaczyńskim, Łyką, K 0 ? " I M . po 1 
bramek, Piontkiem, Kn|ołą, Skórą I ^ iJcbe* 
bramki, oraz Wolskim, Pohopyncm, 
Millerem po 3 bramki. 

Lekkoatleci łćdzcy w Ka*li%# 
W nadchodząc, niedzielą « < ! 

kaliski zawody lekkoatletyczne w który z lcii 
njczye" też będą i zawodnicy zaml c l s C «acl» s z C 

jedzie kilku lekkoatletów Sokoła 1 p 

kiem na czele. 

EUROPA 
Dziś po raz ostatni! 
Największy 
sukces 
ekranów * 
zagranicznych 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
ZNAWCZEGO. k i c g o c W 

, rM, i , ; , t Łódzki 1 ° 'wV c i e

1 . » W dniu 18 bm. Oddział Łód-- - j g .. _ 
waraystwa Krajoznawczego organ' ) e pil 
do Sieradza. W programie ^ • ^ ^ i c l ( u , f 
w szczególności, Kolegiaty z Aiv claC'Ł ftP 
toru i Góry Zamkowej. Wyi * * d *, godf 
pularnym o godzinie 6.45, powrót 
Koszt wycicczkj zł. 3. 

na trasie: Lutomiersk (tramwajem' /piei^tf".1 

wice - Wodzierady _ Lutom!*"" ^ 
kim.). Bliższe szczegóły w

 n o S 'dtf t l 

kacie. Koszt wycieczki dla człon „.-M'.'; 
gości zł. 1.70. , ,3t 

Zgłoszenia przyjmuje Sekreta & 
Łódzkiego P. T. K. Al. Kośoiusz" 
i piątk: w godzinach od 18—20-e'' 
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t i k 

fehishup" Kowalski 
"^anle nadal w wlązlenlu 
X£l*z™y donoszą: 
*%ni n i e u danych zabiegów o ula-

-arcybiskupa" mariawickiego 
*iS°,< skazanego za czyny lubież
no p n ( i o U n istkami, Kowalski zwrócił rrm"tZydenta P- z Pf0Śbą 0 zm" 

*anie • r y p i e n i a za wzorowe 
bladze P o d c z a s jej odbywania. 
% o W V y m i a r u sprawiedliwości u-
i^Whi* e o dPowiedzi na tę prośbę, 
2 C y b 'sff J ą b e z uwzględnienia. -
i °dcienv / ̂ °walski będzie więc mu-
I r p i e c karę pełnych 4 lat wiezie-

IB J j h i t a matka 

Pertraktacje przemysłowców z włókniarzami 
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C ẑaiao c , a wykry ła oszustwo, 
^ P e w n a

Z a ^ a " m . że ojcem dztec-
"̂owiol o s * a , zajmująca wyso-

fa/-Pilog t'fi° społeczne w Kołomyi. 
* we i „ S p r a w y odbędzie sie przed 

v w lwowie. 

9oJl znakomitego 
^ R u P 0 j [ y t o r a 

h nVch ,J w ™ ° I a ł w Stanach Zjed-
pO 'edawr? J e r a e ^ ° Gershwina. — towl, ów a!ir z , najzdolniejszych k o m -
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Dziś odbędzie się, w siedzibie zwiąż 
ku przemysłu włókienniczego w P. P. 
pierwsze posiedzenie komisji mieszane], 
powołane] do życia na onegdajsze] kon
ferencji w Inspekcji pracy. Do komis]! 
te] wejdą po 1 przedstawicielu następu
jących organizacyj przemysłowych: 
Związku Przemysłu Włókienniczego w 
PP., Krajowego Związku Przemysłu 
Włókienniczego, Związku Wykończalń 
i Parbiarń, Związku Farbiarń Zarobko
wych, Stowarzyszenia Fabrykantów 
Przemysłu Włókienniczego, Związku 
Przędzalń Zarobkowych, Związku Przę
dzalń Zgrzebnych oraz po 1 przedsta
wicielu następujących organizacyj za
wodowych robotników: Klasowego 
Związku Robotników Przemysłu Włó
kienniczego, „Praca", ZZZ, Ch. ZZ 1 
ZZP. 

Komisja ta urzędować będzie nieza
leżnie od przebiegu pertraktacy] o u-
mowę zbiorową w przemyśle włókien
niczym. Je] zadaniem jest opracowanie 

protokułów w tych sprawach, w któ
rych obie strony doszły do zasadnicze
go porozumienia, nie zgadzała się Jed
nak co do szczegółów. 

Jak dotąd komisji te] przekazano, z.a 
zgodą obu stron, następujące sprawy, 
które późnie] włączone zostaną do ukła
du zbiorowego: 

1. Przeszeregowanie robotników z 
jedne] kategorii do drugiej, co spowo
duje automatyczną podwyżkę płac dla 
niektórych grup robotniczych; 

2. Zrównanie płac robotników i ro
botnic w Jednakowych dziedzinach pra
cy 1 

3. Ustalenie norm obsługi maszyn w 
przemyśle wełnianym i bawełnianym. 

Jak nas Informują, komisja ta nie 
przerwie swych prac nawet w wypad
ku, gdy wskutek nieuwzględnienia in
nych postulatów robotniczych, prokla
mowany zostanie strajk w przemyśle 
włókienniczym. Chodzi o to bowiem, by 
te sporne sprawy, które wielokrotnie 
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l̂odnî  < 6 d feUku llOWO, 
zarabiając 

£$l Ł ^emLJyŚ°duiami kompozytor 
r*niv Stół*. *»• Lekarko. ot-,.r,*„».,i.,:is i > ^ Ó 2 f i u ̂ '•tdakTZ&

 stwierdzili na 
tó^cji' czego chorego pod 

(M G e t *hwi« n i e g , ° P°£°
r s z

y*
 8 1 6 

w

m umarł. Liczył on 38 

Cic| * 0 6

-ciu nogach 
^ $

y

< 3 r 7 £ " K
r y z a n o t o w a

-

V o toasty ŁPod

 Zduńską Wolą, Poza tym ciele 

w

 d Jandatu 
S> od

p

h• uebermana 
. S le. posiedzenie za 

K 8 < Ćs"d a". na którym 
o?"*' zaSdatH radzieckiego 

* HAS* te *?'?J*>ei, czy też zrze< ^•^u»^TteSwS; 
w ra-

> i 

<SmSow8krChD;w,-nno ******* 

bC^itn"' *• Wv1vw*
 ari"ru w ra-

fi* pS8v>ialo n r 6 w społeczeństwo 
CSę Roczne] !Ł Przedstaw.iciell, w 
i \JcW ,eJsza n ó r - a j e s t l i c z e b n i e 

o umieszczenie. — Red. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W dniu wczorajszym chciałem na
być akredytywę na wyjazd do Jugosła
wii. W związku z tą prosta funkcją w 
dzisiejszym okresie wzmożonej turysty
k i miałem następujące przygody, który
mi pragnę się podzielić z szeroką pu
blicznością. Chodziło mi o to. aby się 
dowiedzieć, laki bank wydaje owe akre 
dytywy. 

Zwróciłem się telefonicznie do „Or
bisu". 

Odpowiedź „Orbisu" — Akredy
tyw dó Jugosławia nie wydajemy. 

Zwróciłem się telefonicznie do „Wa 
gon Llts Cook": — Teraz tych spraw 
nie załatwiamy. Proszę sde zwrócić w 
godzinach od 5—7. 

Wobec tej wzorowej uprzejmości 
przedsiębiorstw turystycznych postano
wiłem sam na własną rękę poszukać 
banku, który zajmuje się sprawami akre 
dytyw. 

Oto telefoniczne odpowiedzi uzyska
ne w poszczególnych bankach: 

Dom Bankowy Hieronim Schiff: — 
Akredytyw nie wydajemy. Kto wydaje, 
nie wiem. 

wiem, 
czy wydajemy akredytywy, ale się do
wiem. Niech się pan do nas zwróci za 
3 dni. 

Bank Handlowy Warszawski: — 
Akredytywy wydaje tylko P.K.O. 

P. K. O.: — My nie wydajemy akre 
dytyw. Wydaje je Bank Polski. 

Bank Polski: — Nie sprzedajemy 
akredytyw. Może pan sie zwróci do ban 
ków prywatnych. 

Jest rzeczą poprostu nie'do wiary, 
że prosta funkcja z zakresu bankowości 
i turystyki „załatwiana" jest w ten spo 
sób przez urzędników poważnych insty 
tucji. 

Zirytowany zwróciłem sie wreszcie 
powtórnie, tym razem bezpośrednio do 
urzędnika spraw paszportowych w „Or 
bisie" i uzyskałem informacje, że akre
dytywy wydaje P. K. O. w Warszawie. 

Podaję to do wiadomości publicznej, 
jako przykład nierozgamięcia niektó
rych urzędników bankowych, na co dy
rekcje banków powinny zwrócić nale
żytą uwagę. • 

Z poważaniem 
Stały czytelnik. 

K R E fT l 

P U D E R 

były powodem lokalnych strajków i 
zatargów, zostały wreszcie uregulowa
ne i włączone do przyszłego układu 
zbiorowego, który wcześnie] czy póź
nie] zostanie przez obie strony podpisa
ny. 

Jutro z kolei odbędzie się druga kon
ferencja w okręgowym inspektoracie 
pracy w sprawie najważniejszych postu 
latów robotniczych: 1. Podwyżki płac 
o 20 proc, 2. Skrócenie czasu pracy do 
40 godzin tygodniowo i 3. Opracowanie 
regulaminu delegatów fabrycznych. 

Jak nas informują, wobec tego, iż 
przemysł Już na pierwsze] konferencji 
wyraził zasadniczą zgodę na wprowa
dzenie regulaminu delegatów fabrycz
nych, ta sprawa nie wywoła specjalnej 
dyskusji. Dla opracowania poszczegól
nych punktów regulaminu będzie ona 
odesłana również do komisji mieszane). 
Pozostanie więc do szczegółowego omó 
wlenia sprawa podwyżki płac I skróce
nia czasu pracy. 

Niezależnie od tych dwuch spraw, 
Jak Już wczoraj donosiliśmy, pozostały, 
niezałatwlone dwa postulaty robotnicze, 
a mianowicie kwestia urlopów i roz
ciągnięcie na cały przemysł układu, za
wartego z sekcją jedwabniczą krajowe-

|go związku przemysłu włókienniczego. 
(i) 
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Sąd skazał jWildera na 6 miesięcy więzienia. — 
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Warszawa. 14 lipca 
Na początku maja r. b. po przybyciu 

samolotu, kursującego miedzy udań-
skiem a Warszawą, do samochodu, prze 
wożącego pasażerów na Al. Jerozolim
skie, wsiadło kilku mężczyzn, którzy 
poczęli się bacznie rozglądać wśród Ja
dących. W Al. Jerozolimskich poprosi
li oni Jednego z pasażerów do biur LOT 
I wylegitymowawszy go, dokonali are
sztowania. 

Aresztowanym okazał sie obywatel 
węgierski, Ernest Wilder, którego po
ciągnięto do odpowiedzialności za prze
mycanie walut. 

W eleganckiej walizie jego-znalezio
no w bocznej ściance skrytkę, zawiera
jącą paczkę obligacyj rumuńskiej po
życzki narodowej i znaczna ilość walut 
zagranicznych. Ogółem wartość prze
mytu wynosiła 250.000 złotych. 

Wilder tłumaczył sie, że nie miał po
jęcia o zawartości swej walizki. Opo
wiedział, że przed paru tygodniami po

znał w Pradze czeskiej niejakiego Gut-
mana, a gdy ostatnio był w Gdańsku, 
Gutman telefonował doń z Pragi z pro
śbą, aby przewiózł do Bukaresztu pacz
ki dokumentów. Nie przypuszczając, że 
są to waluty, Wilder zgodził się. Wa
lizka została dostarczona do hotelu. Za
brał ją, nie wiedząc, co zawiera. 

W dniu dzisiejszym Wilder stanął 
przed sądem. Powtórzył swe zeznania, 
złożone w śledztwie. Zeznania te nie 
wydają się jednak zbyt prawdopodobne. 
Zachodzi raczej podejrzenie, że Jest on 
agentem wielkiego międzynarodowego 
banku, działającego potajemnie na tere
nie państw, w których obowiązują Ogra 
niczenia dewizowe. 

Na osobę Wildera zwrócił uwagę in
spektoratu dewizowego jakiś anonimo
wy informator, który przysłał list z do
niesieniem, że z Gdańska przemycona 
zostanie do Warszawy większa ilość 
walut. 

RS 

Wieczorem sąd ogłosił wyrok skazu
jący Wildera na 6 miesięcy więzienia i 
tysiąc zł. grzywny. Sąd uznał, i i należy 
przypuszczać, że oskarżony nie chciał 
przemycić obcych walorów do PolsSd, 
tylko do Rumunii. 

Sąd zwolnił Wildera z aresztu za 
kaucją tysiąca złotych. Znalezionych 
przy Wilderze walut nie skonfiskowano. 
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Krwawa bójka w rodzinie 
Awanturniczego gościa odwie

ziono do szpitala 
Edward Majdziński, zam. przy ulicy 

Częstochowskiej 9, bawiąc z wizytą u 
swej siostry w Rzgowie pokłóci! się ze 
swym szwagrem Stanisławem Szatkow
skim. Początkowo kłótnia miała niewin
ny charakter, gdy jednak Szatkowski po
lecił Majdzińskiemu opuścić mieszkanie, 
ten wpadł w szał, dobył noża, ugodził 
Szatkowskiego w piersi i rzucił się z 
kolei na siostrę. 

Na krzyki zbiegli się sąsiedzi, którzy 
zaalarmowali przechodzącego policjanta. 
Ale gdy policjant usiłował zatrzymać 
Majdzińskiego, ten z kolei zaatakował 
go, godząc nożem. Policjant strzelił w 
obronie koniecznej, raniąc Majdzińskiego 
w rękę. 

Odwieziono go do szpitala. Po kura
cji, czeka go rozprawa karna. (ig). 

Pacient-złodziei 
okradł mieszkanie lekarza 
Onegdaj późnym wieczorem do leka

rza dr. Prajsa, zam. przy ul. Wólczań
skiej 124 zgłosił" się pacjent. Służąca 
wprowadziła go do poczekalni i poszła 
zameldować o wizycie lekarzowi. 

Na to czekał tylko rzekomy pacjent. 
Szybko otworzył drzwi do sąsiedniego 
pokoju, skradł aparat fotograficzny i 
dwa-płaszcze i ulotnił się. Gdy służąca 
wróciła — w poczekalni nikogo nie było. 

Policja wdrożyła energiczne docho
dzenie, celem ujawnienia złodzieja, (ig) 

Na gorącym uczynku 
złapano złodzieja-Szafira 

W nocy z 31 stycznia na 1 lutego br. 
do mieszkania Walentego Ignasiaka, 
przy ul. Łagiewnickiej 86 zakradł sie 
złodziej. Zapakował garderobę i bieliz
nę w tobół i zamierzał zbiec. 

Gdy jednak wychodził z mieszkania, 
potrącił stół. Zbudzony ze snu, wpadł 
db pokoju Ignasiak, obezwładnił złodzie
ja, zbił go do nieprzytomności, po czym 
wezwał policję.. 

Wczoraj złodziej, 26-letni Jan Sza
fir, stanął przed sądem. Przyznał się do 
winy. Skazany został na 1 i pół roku 
więzienia. (t). 

Zuchwała kradzież 
rowerów i opon 

Niezwykle zuchwałej kradzieży do
konano wczoraj, o godz. 2 w nocy w 
składnicy rowerów Rędzi. na Bałuckim 
Rynku 7. 

O godz. 2-ej zajechało przed skład 
auto ciężarowe, w którym znajdowało 
się kilku mężczyzn. Jeden z nich pod
robionym kluczem otworzył drzwi, po
czym zupełnie spokojnie przybyli za
częli ładować na auto rowery i opony 
rowerowe. Spłoszeni przez policję, odje 
chali z częścią łupu. 

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie, (ig) 

Na fal i rad iowej 
GRAŻYNA BACEWICZÓWNA I SCTANISLAW 

DRABIK. 
W czwartkowym koncercie solistów wez

mą udział: skrzypaczka, Grażyna Bacewiczów-
na i śpiewak. Stanisław Drabik. Bacewlczówna, 
która znana jest radiosłuchaczom nie tylko jako 
wykonawczyni, lecz również jako uzdolniona 
kompozytorka, wykona m. in. utwór własny 
„Andante i Allegro". Akompaniuje prof. L Ur-
stein. Część wokalna koncertu' transmitowana 
będzie z Krakowa. Program wypełnią pieśni 
włoskie, polskie i jugosłowiańskie. Stanisławo
wi Drabikowi akompaniuje prof. D. Wallek-
Walcwski. Początek koncertu o godz. 17.00. 

GASPAR CASSADO GRA DWORZAKA. 
W czwartek wieczór o kodz. 22.00 nadaje 

Polskie Radio audycję z płyt, w której radio
słuchacze usłyszą jednego z najlepszych wio
lonczelistów doby obecnej Gaspara Cassado. 
Jest to nagranie bardzo melodyjnego, pełnego 
werwy koncertu wiolonczelowego Dworzaka. 

Przeciw połączeniu Chojen z Rudą 
O b y d w a m i a s t a p r o t e s t u j ą p r z e c i w t e m u p r o j e k t o w i 

Jak już donosiliśmy, wydział powia
towy przy łódzkim starostwie powiato
wym powziął uchwałę połączenia Cho
jen z Rudą Pabianicką, widząc w tym 
jedyną możliwość rozwoju dla obu miej
scowości, zwłaszcza dla Chojen, które 
znajdują się w katastrofalnej sytuacji fi
nansowej, nie mogąc zadość uczynić naj
pilniejszym obowiązkom gminy. W 
dniach najbliższych sprawa ta znajdzie 
się na posiedzeniu wydziału wojewódz
kiego, który zadecyduje ostatecznie n 
połączeniu dwuch gmin. 

W związku z tym rada miejska Rudy 
Pabianickiej wystosowała do wydziału 

wojewódzkiego memoriał, protestujący 
przeciwko przyłączeniu Chojen. Jako 
motyw, przemawiający przeciwko ta
kiej decyzjil wysunięto zbyt wielkie obo 
wiązki, jakie ciążyć będą na Rudzie Pa
bianickiej, a przekraczające jej możli
wości finansowe. Również Chojny za
protestowały przeciwko temu projekto
wi, oświadczając chęć połączenia się z 
Łodzią i rozwoju w kierunku Łodzi, a 
nie w kierunku Rudy Pabianickiej. 

Wydział wojewódzki opinię swą prze 
śle do ministerstwa spraw wewnętrz
nych, które wyda definitywne zarządze
nie w tej sprawie. (i) 

b z y k a yz i t t 
TEATR LETNI 

przy al. Piotrkowskie! W- „ , 
.Żołnierz królowej Madagaskaru . j n ie» 

codziennie po cenach zniżonych o ^ s ^ ^ . 
wieczorem ze współudziałem Mroź'*?, foj^ 
kwiczówny, Dąbrowskiej, Duna)ews» „„tf 
skiej, Sykulskiej, Modrzeńsluego, 
Korwina i reżysera sztuki K. * a 

rolach głównych 

TEATR ,SCALA". 
Wczorajsza premiera sztuki .•ŁVj",. *Kt 

(,,Żądam sprawiedliwości") zysiw' 
uznanie publiczności, która s z c z 

oklaskiwała p. Idę Kamińska. 

JÓZEF KOŁODNY I HANA GKO 

Jutro, w piątek, dnia 16-go lipca r. b. jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci na
szej ukochanej, niezapomnianej żony i matki 

B. P. Marii z Dawidowiczów Nirenbergowej 
odbędzie się o godzinie 12-ej na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomnika, oraz nabo
żeństwo żałobne, o czym zawiadamiają MAŻ I DZIECI. 

W HELENOWTE. 

odbędzie się koncert artystów -
i Hany Grosberg.. Wy^^J™ fatiffi 
p. t. „Niszt getracht, nor gelacni . - - j j i e 

I bycia w przedsprzedaży po 80 gr. w 
monii 

Dom w Bydgoszczy zapadł się w ziem c 
N a szczęście obeszło się bez o f i a r w ludz iach 

Bydgoszcz, 14 lipca, 
(sm). Niezwykły wypadek, który nie 

omal nie wywołał wielkiej katastrofy, 
wydarzył się w Bydgoszczy przy ulicy 
Lelewela 20. 

Nowowybudowana kamienica wsku
tek podmycia terenu przez wodę pod-

snu zastali wszystkie drzwi w całym 
domu otwarte. 

Zawiadomiona o wypadku komisja 
budowlana przeprowadza dochodzenia. 
Pochyloną kamienicę zabezpieczono 
podmurowaniem cementowym i belka
mi. Ewakuacji mieszkańców zagrożo-

skórną, zapadła się z jednej strony w i uego domu narazie nie przeprowadzono, 
ziemię na głębokości około 20 cm. |gdyż komisja budowlana nie stwierdzi-

Lokatorzy, zbudziwszy się rano ze ła żadnych uszkodzeń murów. 

Nasz reporter zanotował... 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓ& 
POLSKIEGO RADIA? 7 f l J 

WARTE.K, 15 lipca 
6.15-6.18: Pieśń „Kiedy ranne V y k > i 

6.18-6.38- Gimnastyka. 6.38-7.00 ^ 0 0 M 
7.00—7.10 Dziennik poranny. \ \ $> ' M . 
ka (płyty). 8.00-11.57: P".erwa 

sygnał czasu z V 
12.03—12.15: Dzienn.n. 
Program, na dzisiaj. 12.20- 225 P $ o f i 

Onegdaj w nocy, w poczekalni III-ej klasy 
dworca Łódź-Fabryczna usiłowała popełnić sa
mobójstwo Bronisława Kapczyńska, zam. przy 
ulicy Radwańskiej 19, wypijając większą ilość 
jodyny. Pogotwie w groźnym stanip, odwiozło ją 
do szpitala w Radogoszczu. * . » 

W mieszkaniu przy ulicy Mujowej 3* targnęła 
się, na życie, wypijając sublimat, Marianna Pry-
czek. W ciężkim stanie odwieziono ją do szpi
tala. Przyczyną desperackiego czynu były nie
porozumienia rodzinne. 

i * ' 
W celach "samobójczych napił się esencji oc

towej Chajm Hendeles (Młynarska 3). Po prze
płukaniu mu żołądka, lekarz pogotowia pozosta
wił desperata na miejscu. Przyczyną rozpaczli
wego kroku był brak środków utrzymania. 

z poręczy w szkole w Czarn.icinie. Stracił w pew 
nym momencie równowagę • padł głową na ka
mienną posadzkę. Przewieziony do szpitala, zmarł 
po upływie godziny. 

Przy zbiegu ulic Srebrzyritkipj i Letniej wy
nikła bójka na noże, w czasie której Mikołaj Za-
brzuski, bez stałego miejsca zamieszkania zojtał 
ciężko ranny w głowę. Odwieziono go do szpi
tala. v i yojt , o v s u i » w n±i\Zi>i T,«I: 

. .W korytarzu domu przy ul Brudzińskiego 6, 
pokłóciły sic. o pierwszeństwo w .zajęciu strychu 
dwje sąsiadki — Apolonia Chęcińska i Elżbieta 
Szewczyk. Chęcińska pcnnęia Szewczykową tak 
silnie, iż ta spadła ze schodów, łamiąc rękę i pod 
stawę czaszki. Odwieziono ją do szpitala. Prze
ciwko Chęcińskiej wdrożono dccodzenip karne. 

Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Murarskiej zde
rzył się, motocykl z samochodem. Motocykl zo
stał rozbity. Jadący w nim Wincenty Kawczyń-
skj i Eugeniusz Węgrzyn, z Piątku: odnieśli do
tkliwe obrażenia ciała. 

We wsi Piaski pod Łodzią, w cza:ie bójki, 
Szczepan Górski kopnął swego przeciwnika An
toniego Pietrzaka tak mocno w brzuch, iż spowo
dował pęknięcie opony brzusznej ; wypłynięcie 
jelit. Pietrzak, przewieziony do szpitali, na
tychmiast zmarł. 

* 
W Karolewie, na tle sporu o grunta, doszło 

do bójki pomiędzy Józefem Czyżakiem a Józpfą 
Skrobiszewską. Czyżak uderzvł Skrobiszcwską 
orczykiem w głowę, tak silnie, iż pękła czaszka. I Do mipszkania Heleny Fawlik-!ewicz, Pieprza 
Ranną odwieziono do szpitala. Czyżaka arerzto- , wa 10, zakradli się złodzieje i skradli garderobę, 
wała policja. [wartości 300 złotych. 

9-letni Jan Łączny zabawiał się zjeżdżaniem 

12.25-i3.00 Koncert Orkiestry 
„Kask/da" pod dyr. Dyomzeg°

 sfou 

r * 13.00-13.55. P « e r w a

0 U y , 
14.30. Muzyka operowa — P 13.55-

, 1 . 1 * " * 14.30—15.42. Koncert Życzeń. 
15 42—15.45. Łódzkie wiadomości 
15.45—16.00. Wiadomości GOSPODARCE 
16.00—16.15. „Najnowsze wynalazki 

srebro' _ pogadanka dla dzic"--
Wandy Boye (z Wilna). 

16.15-16.45. Muzyka salonowa * * ' J 
Kwartetu Rozgłośni Krakowski^ «Ur 

16.45-17.00. „Słoneczne niebezp.e"fyW.^? 
gawęda Zofii Kozłowskiej - .W«P' 
(z Poznaniak . , „o^iil 

17.00 17.50. Koncert solistów. 
Grażyna Bacewjczówna — tyWw) 
Stanisław Drabik - śpiew (Krak"w 

J7.50—18 00. Poradnik sportowy. . tf ,p< 
18.00-18.15. „Aktualności" - . .P* b J&si 

no-gospodarczy" — pogadnakę w ' 
ryk Mogilski. . o\Ą 

18.15-18 45. Sławni pianiści Jazzowi - j , ^ * 
Koncert wymienny do Krakowa . ^t-

Wiadomości sportowe •» 

S 15 

V« P e v 

Vj< ,Pra\vir 
•• "Wnosc" 

«\v ; ó r y 

Tft1,Jl 

' f i 

18.45—18.50: v 
18.50-19.00: Pogadanka ^^y/yoW*" 19.00-19.30. Powszechny Teatr 

trudno" — faloi1 znać siebie Adama 

Na ul. Zgierskiej samochód ciężarowy przeje
chał 9-letnjego Abrama Gelbartrt. Chłopca cięż
ko rannego, odwieziono do szpitala Anny-Marii. 

DZIŚ PREMIERA! 

Wesoły i pełen sentymentu 
jąćych melodyj 

film czaru-

j a s n c e m e 
Do sprawozdania sądowego z dnia 13 

b.m. p. t. „Użyli przemocy wobec urzęd
ników skarbo-wych" wkradła się pomył
ka, gdyż zajście miało miejsce w tkalni 
M. S. Jerozolimskiego przy ul. Zakąlnei 
nr. 34, a nie, jak mylnie pedaliśmy, w 
farbiarni J. Jerozolimskiego i S-ki przy 
ul. Limanowskiego 87, co niniejszem 
prostujemy. 

GRAHD-KINI 
PIEŚNIARZ WIEDHIA 

SZóKE SZAKALL, 
L1ZZI BALLA 
HANS HOLT, 

W roi. gł. 
OTTO WALLBURG 
oraz fenomenalny śpiewak 
11-LETNI MIRCHA 

Ki*on Ifin ssiicliowfli 
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZACHOWY 

ODBĘDZIE SIE W ŁODZI. 
Polska od dziesiątków lat uchodzi za nie

wyczerpany rezerwoar utalentowanych szachi
stów, z których wielu Jak Winawcr. Zuckertort 
Janowski I Rubinstein — zdobyło wszechświa
tową sławę. Mimo to Polska dopiero w ostat
nich 2 latach zaczyna odgrywać rolę organi
zatora poważnych międzynarodowych Imprei 
szachowych. Wszyscy mamy w pamięci olim
piadę warszawską 1935 r. Wywarła ona duży 
wpływ na dalszy rozwój szachów w kraju, 
zwiększając zainteresowanie społeczeństwa dla 
szlachetnej gry I przyczyniając się znakomicie 
dla propagandy w świecie na rezcz Polski. W 
kilka dni po olimpiadzie stale się Łódź wido
wnią pierwszego międzynarodowego turnieju 
szachowego w Polsce. Półtora roku mija za
nim zostaje zorganizowana następna impreza 
w postaci międzynarodowych mistrzostw Pol-

Prusa w radiofonizacji 
go (z Torunia). 

19.30—19.40. Rezerwa. , 
19.40-19.50. Pogadanka aktualna 

l l t l t ' / , a P1 

19.50-20.00: Wiadomości spę- . 
20 00-21.45. Muzyka lekką 1 w ^ y - p 

nawcy: Orkiestra rozgłośni
 vyl&lK\t 

dyr. Ferdynanda K o w a l \ < M 
czyńska (sopran), J « e , . o l , k ł p. K; *Ą 
orL skecz Jerzego 2 

iK 
ką""łodzlanjn 

rtowe 1 

interes" (z Poznania). ^ \0\o 
20.45: Dziennik wieczorny 2U.4S: Lizienmit ^^"""A^mzo^, m" 
gadanka p. t. „Jaką "TKWI^H 
lyńczyk ajaką ^ffjjsz 
wiece rac i' — WV-.ŁJ°tci J««|/ 

21.45-22.00. „Kilka lat ™ ł ° d ° j n U ó * S 

nie" _ fragment z P»» f " - W jf/ 
Morawskiego - " ^ . ' ' . n d o T-W / 

22.00-22.50. Gra Gaspar Cai»»« d x i . ^ , | 
22.50-23.00; Ostatnie wiadomo* 

czornego, przegląd prasy 
teorologiczny. . (plv"' ff 

23.00-23.30: Muzyka ^^\ClĄ\^ \ 
AUDYCJE Z A G £ A , C Ź N Y *

 Y of 
19.05 RYGA. KONCERT S Y M F O N I E ^ 

klei. 
19.50 MONTE CENERI 

,l^.bVli i 

Fed°r a 

dana. 
20.15 LILLE " " k o g ^ W / 

w r. 1935, Inicjatorem Jest Łódzkie Towarzy 
stwo Zwolenników Gry Szachowe!, w pierw 
szych miesiącach 1908 r. obchodzące 35-letnl 
jubileusz swego Istnienia. 

Aby godnie uczcić tą datę, postanowił ruch
liwy zarząd towarzystwa urządzić w styczniu 
1938 r. drugi międzynarodowy turnlel w Łodzi 
z udziałem 14—16 mistrzów. Celem odpowied
niego doboru zagranicznych uczestników zapro 
sił zarząd towarzystwa na zwołane specjalnie 
w tym celu na piątek 16 b. in. posiedzenie wi
ceprezesa Polskiego- Zw. Szach. pułk. dr. Stel-
iera, który, w końcu b. m. wyjeżdża z drużyną 
polską na olimpiadę w Sztokholmie. Podczas 
olimpiady, w której bierze udział 100 najwybit
niejszych mistrzów, będzie miał pułk. dr. Stei-
fer okazję przeprowadzić na miejscu partrakta-
cje z wchodzącymi w rachubę graczami i w 
ten sposób ustalić listę zagranicznych uczestni-

1 ków turnieju. Obok elity łódzkiej, otrzymają 
' zaproszenia i pozostali czołowi gracze polscy 

ołskl 
20,30 RAIO PARIS. „Żtoiy 

Rimskf . Korsakowa (transm- f, » 
20.30 WIEŻA EIFFLA. „Fortunie / | 

muzyczna Messagcra. „ M " < 21.00 RZYM. „Kawalerowie * 
Zandonalego (tekst Selmy L»8 ^ 

OBOZY SPORTOWO-WYPOCflpllffy 
_ Robotniczy Insiyiut Oświaty ' e ; ) '> fV 
St. Żtromśkiesco łącznie z UbezP>c

 sf'\i. 
leczną w Łodzi, organizuje °bol'0n> J y 
wypoczynkowe dla młodzieży '°.ct^-,^; 

dzicwcz.il V » < D 

trwać btM.4#ifi 
cownilców. Obóz 
został w Zakopanem 

dla 
wieku" od"'l4-18 lat,, W ^ ^ B 

dla c h ł o p -

3 turnusy godni, ooejmuiąw ^ , w 
Wyjazd pierwszego tarnuw i 0 

cząt i 50 chłopców nastąp 
... J_:—~u wieczorowy^"i w godzinach 

niczni mistrzowi 
pomiędzy zapr 
szym rzędzie 

0 V 

«IC ki8, " 

Ni^ i i 

Si 

roszony"" PAitfafó hSyl 
aszaH na swoic 

tychczas zapraszali »« v l a . I>*JA 

Węgry 1 t. _D.. dysp^ F o i tys , ^ woj sławy, Jak Flohr 
mSr, Lllienthal. T u r n l e l I * ^ a " r t o p u„,,m,. n nicTWSzorzędnei „|C» ski w Juracie. Obecnie nadchodzi kolej ł.odzi, t 

odgrywającej obok Warszawy role drugiej mc-, z dr. Tartakowcrem na czele,-resztę, przypu-1 imprezę o pierws 2 0 , i c m zagfa 

tropolii szachowej w kraju. 1 tym mzem, jak i i szczalnie połowę obsady, będą stanowili zagra się odbić głośnym 

http://dzicwcz.il
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U porządzenia rządowe normują szereg zagadnień górnośląskich. 
*W dla spraw mniejszości na G. Śląsku przestaje istnieć z dniem 

dzisiejszym. — Nowe urzędy celne 
— • — »iW dniu K u W a r s z a w a , 14 lipca 

teka. V* 1 5 b m . wygasa polsko-nie-
> e g 0 < 5 n w e n c J a , dotycząca spraw 

Pniu ,?^ s «a, podpisana w Genewie, o 

9-ei 

»•,: Jo 

, ̂  , 2j<u:r J l i a w iy^2 r. 
l^J Sstworo . k o n w-encj i górnośląskiej! 
prfC 0 S l a ^ ° r z e n i e Po obu stronach Górne 

• 1 0 maja 1 9 2 2 r. 

• --owiiic po O D U stront 
W ą?Ra Pewnych instytucyi przejścio 
% V Pewnych tymczasowych przepi 
Vit1"awnych, mających na celu ulat
aj "aiK)ści z obu stron granicy zży-

2 nowymi ustrojami państwowy-
& K. t órych się znalazła. 

MJ'. ą g u 15 lat konwencja górnośląs •.iJrPiei ii.v. -

wygaśnięcie konwencji górnośląskie] 
nie przynosi żadnych zmian. G. Śląsk 
włączony został do suwerennego tery
torium Rzplitej Polskiej przed blisko 16 
laty I niezmiennie od tego czasu stano
wi część składową tego terytorium. Auto 
nomia Śląska, wyrażona przede wszyst 
kim w istnieniu odrębnego sejmu, skar 
bu śląskiego i innych instytucjach, nie 
ma nic wspólnego z konwencją górno
śląską. 

Autonomia G. Śląska nadana została 
przez sejm Rzplitej 1 wygaśnięcie kon 
weucji górnośląskiej do spraw ustrojo 

formie polsko - niemieckich porozu
mień technicznych, bądź w drodze usta 
wodawczej na najbliższej sesji nadzwy 
czajncj sejmu i senatu, która zbierze się 
za kilka dni 

utworzenia i zwinięcia niektórych urzę 
dów celnych na G. Śląsku. To rozporzą 
dzenie, znoszące z dn. 15 bm. urzędy 
celne w Borku, Brynku, Bytomiu-Dą-
browie, Karfiu, Rozbarku, Sośnicy i 

!LM^J lllh n 
£ ' N r o r S ] ~ m? CPS w t e ] | w y c h G- Śląska nie przynosi żadnych 
! " A S W P j r y w a n i e

 t y c h s p r a w — zmian. 
V - DrzUS- " l u 1 w d n i u 1 5 l i p c a ' C a } y s z e r e S s P r aw, które normowa-
to r 2 eba nn? i i e P , b

x

o w i a z y w a ć - Ha konwencja górnośląska i które z 
tw«Wo n 1 ' ZZ W s t . a t u c > e : chwilą jej wygaśnięcia wymagają urc-

Pierwsze rozporządzenia rządowe Wolf gangu oraz z dniem 30 września 
polskie, normujące zagadnienia górno- j rb. urzędy celne w Chałupkach i w Za-
śląskie, a wchodzące w życic z dn. 15 brzu — wydane zostało zgodnie z poro-

;bm., już zostały wydane. Dzisiaj ogło- zumieniem polsko - niemieckim o ruchu 
szono w Warszawie urzędowo rozpo- granicznym pomiędzy polską i niemiec-
rządzenie Rady Ministrów, znoszące I ką częścią G. śląska, 
istniejący na podstawie konwencji gór- j W okręgu dyrekcji ceł w Mysłowir 
nośląskiej urząd dla spraw mniejszości cach ustanowiono równocześnie nowe 
na G. Śląsku. Urząd ten utworzony na'urzędy celne w Rojczy, Strzybnicy z 
mocy rozporządzenia Rady Ministrów! dniem 16 bm., oraz z dniem 1 paździer-
z dniem 3 listopada 1922, przestaje ist- nika rb. — w Olzie i w Rudzie Śl. 
nieć z dniem jutrzejszym. | Całe to rozporządzenie przeprowa-

Równoczcśnie ogłoszono rozporzą-; dza konieczną reformę techniczną w ru-
dzenie ministra skarbu, wchodzące w chu celno - granicznym na terenie G. 

'ze. ł 
; fCl» 

Prawnym Górnego Śląska gulowania, będzie uregulowany bądź w życie z dniem dzisiejszym, a dotyczące bląska 

KONTRWYWIAD ROSYJSKI W CZASIE WOJNY 
L ' u * * * , prowadzony przez szpiega niemieckiego, zniszczył archiwum 
H l*tr-wywsadu. —^Komendant policji w Piotrogrodzie—szpiegiem. — 
^2aL P - * ł k a c h księgarskich w Pary-
•̂łtfHi S 2 ł ę interesująca książka — oa 

'^WlK^- NllSi?' rosyjskiego kontr -wywia-
(Pf.A I M m a z ̂ resu rewolucji ro->y AJ 
, W # c f i ^ o w ? ł w roku 1917 zu-
U° ciart?.'• A I e wojna trwała i w dal. 

, K ' t S ^ u bacować musiał wywiad 
i - ^ Cl- ' ^Potykający jednak na każr 

1 s na przeszkody. 
1 f t Nitv t o Prawdziwy koszmar — pi-
b r ^ 5 * w j $ — członkowie kontr-wywia-

a KM P ii. s i e - w położeniu ludzi, bawią-

hi 
yszkę" 

się myszami. 
byl 

Ścigali 
tf4'f>Jtegoigani' Chwytali przestępcą, 

. ^ I ^ . * " Przestępcę wyrywano z 
opinia publiczna 

wywiad z oddziałami 
< $ W » • w a 1 dokumenty były spa-

K ^ i P l e ^ w wata! złoty okres, 
ilo 2 ° ' . ' ^ C Pioł ' V V o l u c i i ^ ° w e j z więzień 

V W ^vm°' f i T o d , u wypuszczono około 
tódKLSi^i^- .^zestępców, I f i ^ t f t wolności znaleźU się lu-

^ K iyvbU***1 2 8 szpiegostwo. Je-^ S"*1 Vi(.? ^ybitn 
& t,ly'V S^ie^il>sonYC ^ P ^ ó w niemieckich, '«o*!Ż S*."1*, łr.' p o wypuszczeniu g"o z 

l i s t o w a ł tłum — pod po-
îowadzi go do archiwum 

^.groya^i t ^ a r c h i -
P^groi^ J^dokomał tam prawdzi 

ot'" .A^-J*™*««Jy. spalił ie papiery, zniszczył 
kart rejestracyjnych. K v 

•<vj*reswtSŁal w
 mIesiac później po-

^ l ^ h i J S a ł ^ y . straty, jakie 1 ^ Vi > ty °* ni J y ogromne, zamiesza-VsC0lWl opanowania. X™ PajiJLv^n warunkach w współ-
V . ^ I c i t T 1 6 udaje się -schwytać ^ kilku 

M 

szpiegów. A 
**c» w roku 1917 w Rosji 
Upalna. Szpiegami bvli lu-

NUMBR 4-TY. 

cy W ł 6 k l e n n l c z e g 

S»V$Ncvieg ciekawych artyku 
z dziedziny przemy-

a między innymi 

;C'' 

Mtb?^ z w r o t ó w ? 

Wszystkich kioskach 1 
••Republiki", Piotr-

Zdrada czaiła się na każdym kroku 
dzie, zajmujący wysokie stanowiska. Po ko niemu nie było już żadnych. 
zniszczeniu akt i dokumentów, po roz
biciu oddziałów wywiadowczych, walka 
z nimi była niesłychanie utrudniona. I 
to jest główną przyczyną, iż po rewolu
cji lutowej, gdy wojska rosyjskie prag
nęły jeszcze walczyć, gdy rozpalono w 
społeczeństwie entuzjazm, rozpoczął się 
szereg, tragiczny porażek na wszystkich 
irontach. 

Płk. Nikitin przytacza następujący 
fakt: 

Do Piotrogrodu przybył nie
jaki Kolin. Przyjechał ze Sztokholmu, 
zatrzymał się w najelegantszym hotelu, 
zaczął prowadzić wystawne życie. 
Kontr-wywiad zwrócił na niego uwagę i 
w krótkim czasie zdobył informacje, że 
jest to szpieg niemiecki. Trzeba było 
jeszcze konkretnych dowodów, by go 
aresztować. Ustanowiono ścisły nadzór. 
Schwytano kilka szyfrowanych depesz, 
które kierował on do Sztokholmu, na 
nazwisko niewiasty, znanej jako wywia
dowczym sztabu generalnego. To wy
starczyło. Kolin został aresztowany. Re
wizja w jego mieszkaniu hotelowym dała 
znakomite rezultaty. M. in. znaleziono 
projekt odrębnego pokoju, jaki pragnęli 
Niemcy zawirzeć z Rosją. 

Raport został skierowany do gene
rała Korniłowa. Korniłow osobiście, w 
obecności NikitSna, zamknął raport w 
kasie pancernej, stojącej w jego gabine
cie, a której tajemnicę znał on jeden. 
Była godzina 11 rano. O 11,15 Korniłow 
wyszedł ze swego gabnietu, wrócił o go
dzinie 11,40. Kasa pancerna była otwar
ta, teczki z raportem uie było. Równo
cześnie zginęła z biura kontr-wywiadu 
teczka, zawierająca wszystkie dane, do
tyczące Kolina i ludzi, z którymi pozo
stawał oa w kontakcie na terenie Ro^i. 

Tylko dzięki temu, że Kolin był pod
danym rosyjskim, można go było zatrzy
mać w więzieniu. Ale dowodów przeciw 

Komendantem policji piotrogrodzkiej 
był SierOw. Do kontr-wywiadu wpłynął 
meldunek, że Sierow jest na usługach 
wywiadu niemieckiego. Roztoczono n?.d 
nim obserwację. W krótkim czasie zdo
byto potrzebne dokumenty. Teczka z 
tymi dokumentami znajdowała się w po-

' koju pałacu Taurydzkiogo, przed którym 
' dniem i nocą czuwał posterunek. Na 
dwie godziny przed aresztowaniem Sie-
rowa — teczka zniknęła. Gdy w gabi
necie Sierowa zjawiła się żandarmeria 
— Sierow uśmiechał się tylko ironicz
nie. Usunięto go ze stanowiska — nic 
jednak nie można było przeciwko nie
mu przedsięwziąć. 

Wypadków takich przytacza Nikitin 
mnóstwo. 

Specjalny rozdział poświęca Nikitin 
bolszewikom, przytaczając interesujące 
falkty. 

Po pierwszej nieudanej rewolucji bol
szewickiej, Kiereriski zdecydował się 
aresztować Lenina. Decyzoja była pow
zięta w najściślejszym gronie. A mi
mo to, gdy w godzinę później wywiado
wcy zapukali do drzwi jego mieiszkania, 
Ispotkała ich uśmiechnięta Krupskaja. 
Lenina nie było. Już został uprzedzony 
i zdołał ukryć się. 

Gdy następnego dnia Korniłow po
stanowił aresztować Trockiego — wy
dał on polecenie Nikitinowi. Była godzi
na 10 rano. Nikitin wezwał do siebie 
dwudh najzdolniejszych agentów i pole
cił im dokonać aresztowania. W chwili 
gdy wydawał on to polecenie — w po
koju nikogo więcej nie było. Ale gdy a-
genei przyszli do mieszkania Trockiego 
— nie zastali go w domu, a w godzinę 
później przybył Trocki i okazał im gl*jt, 
podpisany przez Kierońskiego, zakazu
jący jego aresztowania. Jak się okazało, 
w gaibinecie Nikitdna był podsłuch mik-
krofonOwy. iW! pięć minut po wydaniu 

P R Z Y PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 

Parcele budowlane 
przy u l . Retk lńsk ie j i Krzemien ieck ie j 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska N s 51 pr. ofic., 
pierwsze wejście, l piętro od 1 0 — 1 1 rano i od 4 do 5 i pół 

po południu w dni powszednie 

rozkazu aresztowania, ' wiedział już o 
tym Czernow, odszukał Kiereńskiego, u-
zyskał od niego glejt i wręczył go Troc
kiemu, nim agenci zdołali wykonać po
lecenie. 

Nikitin opowiada dalej, że w tym o-
kresie chaosu wszystkie wysiłki kontr
wywiadu, w kierunku paraliżowania ak
cji nieprzyjacielskiej rozbijały się o prze 
szkody nie do przebycia. Wobec znisz
czenia archiwum wywiadu, nie można 
było ustalić nici, łączących szpiegów — 
rosjan z wywiadowcami niemieckimi. 
Aby odbudować kontr-wywiad przydzie
lono do niego dwuch oficerów sojuszni
czych, majora Intelligence Serrice Kno-
xa i oficera wywiadu francuskiego kpt. 
Loran. Po dwuch tygodniach obydwaj o-
ficerowie zrezygnowali ze swej pracy. 
W piśmie skierowanym do Nikitina, pi
sali: 

— „W tych warunkach praca jest nie 
do pomyślenia. Jesteśmy niemal naocz
nymi świadkami kradzieży tajnych do
kumentów wojskowych i sprzedaży ich 
agentom niemieckim, a nie możemy te
mu przeciwdziałać wskutek indolencji 
wojskowych władz. Nasze raporty po
zostają bez echa". 

Czy można się dziwić — pyta Nikitin 
— że w tych warunkach musiały nastę
pować klęski na wszystkich odcinkach 
frontu, a co za tym idzie, zupełne roz-

•przężenie armii, zdradzanej na tyłach 
absolutnie przez wszystkich? 

P. T. 

W y d a w n i c t w o „ R E P U B L I K A " 

Sp. z ogr. odp. 
Administracja w Warszawie 

ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł ó w } 
„REPUBLIKA V m. dnia 15 iinca 1937 r . 

Zamiast ramszowania-eksport 
Przemysł bawełniany chce wywieźć pozostałe po 

letnim sezonie towary 
Pisaliśmy już kilkakrotnie o niepo

myślnym przebiegu letniego sezonu w 
przemyśle włókienniczym. Towar przy 
gotowany na sezon letni nie został w 
odpowiednim stopniu wyprzedany, prze 
mysł otrzymał pod koniec sezonu bar
dzo liczne zwroty towaru. 

Pozostałości towaru letniego są zna
czne, zdaniem kół fachowych, pozosta
ło po sezonie letnim kilkanaście milio
nów metrów niesprzedanego towaru ba 
wełnianego. W przemyśle wełnianym 
ilość niesprzedanego towaru letniego 
jest również duża, zwłaszcza w fabry
kach produkujących towary wełniane 
damskie. 

Tak znaczne pozostałości towaru po 
sezonie są powodem poważnej troski 
łódzkich kół przemysłowych. W nie-
sprzedanym towarze zamrożone zostały 
poważne kapitały, co przy szczupłych 
środkach obrotowych przemysłu włó 
kienniczego jest faktem szczególnie nie 
pomyślnym i wpływa niezmiernie hamu 
jąco na dalszą działalność wielu firm. 
Wreszcie koła .przemysłowe obawiają 
się, że istnienie tak znacznych zapasów 
letniego towaru — już niezależnie od u-
jemnych skutków dla przemysłu, o któ 
rych pisaliśmy wyżej — może wytwo 
rzyć wysoce niepomyślna sytuację na 
rynku w przyszłym sezonie letnim. Ko 
ła zainteresowane mianowicie liczą się 
z tym, że tak znaczna ilość zramszowa-
nego towaru zaciąży poważnie nad ryn 
kiem w kampanii letniej roku przyszłe
go 1 wpłynie niekorzystnie na poziom 
cen nowej produkcji. 

Ponieważ o uplasowaniu na rynku 
krajowym w chwili obecnej większych 
partji towaru letniego nie może być 
mowy, zainteresowane kola przemysło
we rozważają kwestję wyeksportowa
nia na rynki zagraniczne większych ilo
ści tegorocznych letnich towarów. 

W sprawie .tej* odnośne koła orzemy 
słowe poczyniły już odpowiednie kroki. 

Jako ewentualni odbiorcy w rachubę 
wchodzą — jak się dowiadujemy — nie 
które kraje Bilskiego Wschodu, jak Per 
sja, Iran, Palestyna, a dalej Egipt, który 
jest zresztą ostatnio poważnym odbior
cą łódzkiego przemysłu włókiennicze
go. 

W rachubę wchodzą w danym wy
padku w pierwszym rzędzie towary ba
wełniane. Zamierzenia eksportowe, o 

których piszemy wyżej, noszą charakter 
indywidualny, wysiłki w celu wywie
zienia posiadanych pozostałości towaru 
letniego przesiębrane sa w chwili obec
nej przez kilka największych firm prze 
mysłu bawełnianego, które pracują już 
od dłuższego czasu z wymienionymi 
wyżej rynkami zagranicznymi 1 posia
dają w tych krajach wyrobione stosun
ki handlowe. 

Przemysł wełniany w Zgierzu 
pracu je już pełną parą na sezon z imowy 

Przemysł wełniany w Zgierzu pod
jął w okresie ostatnim już dość intensyw 
ną pracę na sezon zimowy. Fabryki weł
niane w Zgierzu produkują prawie wy
łącznie tanie artykuły konfekcyjne. 

1 Naogół sytuacja przemysłu wełnia
nego w Zgierzu jest bardziej pomyślna, 
niż producentów łódzkich. Fabryki zgier 
skie wyprzedały w znacznie większym 
stopniu niż przemysł łódzki swoje wy

roby letnie, i nie posiadają po sezonie 
większej ilości towaru. Produkcja prze
mysłu zgierskiego na sezon zimowy nie 
odbiega naogół od wzorów z ub. roku. 
Nastroje w przemyśle zgierskim są Har
dziej optymistyczne, fabrykanci mają 
nadzieję, że już pod koniec bież. miesią
ca otrzymają większe zlecenia od swych 
odbiorców. 

Sytuacja w przemyśle konfekcyjnym 
S p a d e k o b r o t ó w w p o r ó w n a n i u z r o k i e m u b i e g ł y m 

Wieści gospodarcze 
—o— 

OBSZAR PLANTACYJ BAWEŁNIANYCH 
W U. S. A. 

Ministerstwo rolnictwa Stanów Zjednoczonych 
A. P. szacuje obszar plantacyj bawełnianych na 
dzień 1 lipca rb. na 34.192.000 akrów. Obszar na 
dzień 1 Ijipca 1936 r. wynosił 30.960.000 akrów, 
a przeciętna w latach 1928 — 1932 wynosiła — 
11.424.000 akrów. 

Zauważyć należy, że zbiory bawełny w roku 
1936 wynosiły 12.300.000 bel, w roku 1935 — 
10.638,000, w r. 1934 — 9.636.000, a w roku 1933 
— 13.049.000 bel. 

Ministerstwo rolnictwa ogłosi pierwsze spra
wozdanie o stanie kultur | pierwsze szacowanie 
produkcji w dniu 9 sierpnia rb. Już teraz jednak 
ministerstwo stwierdza, że stan plantacyj baweł
nianych przedstawia się bardzo pomyślnie. 

TRANSPORTY ZBOŻA ROSYJSKIEGO DO 
ANGLII. 

Rosja ukazała się znowu, po dłuższej nieobec
ności, na rynku jako eksporter zboża. Dzięki 
pomyślnym zbiorom w okolicach Morza Czarne
go powstały duże nadwyżki eksportowe, które 
rząd sowiecki kieruje przede wszystkim do An
glii. W tym celu zakontraktowano już większe 
ilości statków zagranicznych, które zajmą tlę 
transportem zboża do Anglii. 

NOWY TURECKI SYSTEM IMPORTOWY. 
W najbliższych dniach zostanie ogłoszone no

we rozporządzenie o systemie Importowym Tur-
cjr. Rozporządzenie to wejdzie jednak w życie 
dopiero z dniem \ październiku rb.,- ponieważ 
równocześnie wprowadzone będą <-.-i<;ksze zmiany 
w taryiie celnej. 

EKSPORT ZBOŻA Z RUMUNII WZRÓSŁ. 
W pierwszych pięciu micslącticta rb. wywie

ziono z Rumunii ogółem 990.000 ton zboia, wo
bec tylko 410.000 ton w odpowiednim okresie po
przedniego roku. Ekspert zboża, rumuńskiego 
wzrósł wjijo w roku bieżi.cyra przeszło dwukrot
nie-

Sytuacja przemysłu konfekcyjnego j 
w czerwcu w porównaniu z majem r. b. 
uległa pewnej sezonowej poprawie, w 
porównaniu jednak z czerwcem r. ub. 
wykazała w większości działów wyraź
ne pogorszenie. 

Miesiąc czerwiec w przemyśle kon
fekcyjnym jest na ogól okresem słabe
go natężenia produkcji, natomiast więk
szego ożywienia sprzedaży. Tegoroczne 
upały wpływały jednak w pewnym stop 
niu hamująco na zakupy zarówno odzie
ży, bielizny damskiej i męskiej, jak rów
nież wyrobów dzianych, kapeluszy, be
retów oraz krawatów. Globalny spadek 
obrotów w tych działach oceniają wy
twórcy na 6 do 8 proc., biorąc pod uwa
gę stan z czerwca r. ub. 

Sprzedaż guzików, mająca w pew 

części wyrobów dzianych i bielizny — 
spadla prawie o 20 proc. 

W pozostałych działach wytwórczo
ści konfekcyjnej, obroty w czerwcu rb. 
w porównaniu z tym samym miesiącem 
roku ubiegłego bądź nie uległy zmianom 
bądź też wykazały niewielkie odchyle
nia. 

Zjawisko tak znacznego zmniejszenia 
się zbytu podstawowych artykułów kon 
lekcyjnych tłumaczą wytwórcy — nie
zależnie od czynnika pogody — faktem 
podrożenia produktów żywnościowych, 
stanowiących pierwszą kategorię w gru 
pic artykułów pierwszej potrzeby. 

W związku z tym większy odsetek 
dochodów konsumenta musiał być za
angażowany w artykułach żywnościo 

nym zakresie charakter wskaźnikowy wych, kosztem ograniczenia zakupów 
w odniesieniu do zbytu odzieży, a po innych artykułów, m. in. konfekcyjnych. 

Wzrost eksportu włókienniczego 
w ciągu ra. c z e r w c a . — O g ó ł e m w 

Eksport włókienniczy w miesiącu 
czerwcu roku bież. wykazuje dalszy 
wzrost. 

Ogółem wywieziono z okręgu łódz
kiego w czerwcu b. r. 448 tys. kg. wyro
bów włókienniczych, wartości 2.999 tys. 
zł. W porównaniu z majem br. eksport 
wyrobów włókienniczych w czerwcu 
powiększył się o 62.972 kg. wartości 
185 tys. zł. Najważniejszy wzrost wy
kazał w czerwcu br. wywóz przędzy 
czesankowe], odzieży i tkanin bawełnia
nych barwionych. 

Wśród rynków odbiorczych przemy
słu włókienniczego na pierwszym miej
scu w okresie sprawozdawczym stoi 

y w i e z i o n o t o w a r ó w za 3 m i l . z ł . 
Egipt, do którego wywieziono za 512 
tys. zł. towaru, dalej Anglia — za 425 
tys. zł. Kolejne miejsca zajmują — Ko
lumbia (362 tys. zł.), Holandia (212 tys. 
zl.) i Cze chosłowacja (205 tys. zł.). 

Największy wzrost w miesiącu czerw 
ca b. r. wykazał eksport do Egiptu. W 
porównaniu z miesiącem poprzednim 
wartość wywozu włókienniczego do 
Egiptu wzrosła w czerwcu siedmiokrot
nie. 

Eksport włókienniczy natomiast do 
pozostałych krajów, jak Anglia, Kolum
bia i Czechosłowacja wykazał w czerw
cu pewien spadek 

Dział gospodarczy _ tel- i'H?M» 

J a k i e s q p r z y c z y n y 

ujemnego bilansu handloweflo? 
Warszawa, 14 lipca. 

Ostatnio ogłoszony bilans handlu za
granicznego Polski za czerwiec wyka
zuje saldo ujemne w wysokości 17.546 
tys. zt., wobec 3.533 tys. zł. w maju i 
10.830 tys. zł. w kwietniu rb. 

Ujemność salda bilansu handlu za
granicznego jest normalnym objawem 
zwyżki koniunktury, jaka następuje wy
raźnie w Polsce od dłuższego już sze
regu miesięcy. Pod tym względem z gó
ry należało się spodziewać, że wartość 
przywozu będzie wzrastać z uwagi na 
wzmożone zapotrzebowanie przemy
słów na surowce, jak i zwyżki cen 
rowców na rynkach światowych. 

Z drugiej strony, miesiące letnie nie 
sprzyjają na ogół zwiększaniu się wy
wozu, który dopiero na jesieni nabiera 
sezonowego wzrostu. Dla tego też ujem 
ne saldo bilansu nie może być w żadnej 
mierze uznane za fakt niepokojący i na
leży się spodziewać, że w ciągu najbliż
szych miesięcy bilans handlowy Polski 
skłaniać się będzie do wyrównania. 

Należy zaznaczyć, że przy ujemnym 
bilansie handlowym, obroty handlu za
granicznego w czerwcu r. b. wzrosły w 
porównaniu do analogicznego miesiąca 
r. ub. o 67.6 miln. zł. i wynosiły 200 mi-

Bilans Banku Polskiego 
m pierwszą deksde H P ^ _ 

Warszawa, 14 K 
(Pat) — W ciągu pierwszej o* 

lipca, zapas złota w Banku P™s»fjk 
więkazył się o 1.5 miln. zł. do 4243 v. 
złotych, a stan pieniędzy »$**lf*fi 
i dewiz obniżył się o 4.3 miljn. zł- "° 
miljn. zł. .jk 

Suma wykorzystanych ^:.c Ui 
zwiększyła się o 1.9 miln. zł. oo Li 
miln. zł., przy czym portfel wek5' ,|, 
wzrósł o 5.6 miln. zł. do 527.1 m^ j , 
i portfel biletów skarbowych zdysK

( p 
wanych zwiększył się o 5.9 miln- l»A 
40.5 miljn. zł., natomiast stan pw. ,j, 
zabezpieczonych zastawami c-bnizY1 

9.5 mil}, zł. do 32.2 młlj. zł. . 
Zapas polskich monet srebrnych ̂  

łonu zwiększył się o 2.7 miljn. zł- °° 
m i ' n . zł. , 0j5 

Natychmiast płatne zobowHU) 
zwiększyły się o 28.8 miłj. tl <*° 
mili- zł. ^ 

Obieg biletów bankowych — w „jei 
niku wyżej omówionych zmian — \ (j 
szył się o 28.7 mili. zł. do 960.8 nu'l-
Pokrycie złotem wynosi 37.04 p ro*^ 

Stopa dyskontowa 5 proc, od P 
czek zastawowych 6 proc. 

„Gazeta Pnemystu 1 Hf 
dlu Włókienniczego 

o f l r j 

Klub 

r t u i 1 

-Gazeta Przemysłu i Handlu W W Q 
czego", poświęconego zagadnie" 
włókiennictwa. $ 

W numerze tym znajdujemy $ 
ankietę w sprawie sposobów ro«*'J| f 

ma najaktualniejszego obecnie Pr

 i}-
mu w przemyśle włókienniczym, a v 

nowicie — masowych zwrotów to* 
sie 

ff»*abi i 

I g i 

i w 
mi 

jłJCiedaoc 

' V 1 do 

su-1 lionów złotych. 

i fer 

II lf>Ł 

• -łoi* s l e . j S t M Na temat ten wypowiada a w, ókjf ™ 
„Gazecie Przemysłu i Handlu w #» 
niczego" prezes Jakub Herc.-pre* ó k,cJ 
jowego Związku Przemysłu p|.ez<; 
niczego, Edward Babiacki, or* ^ 
Stowarzyszenia Kupców m. u . 
Lewsztajn. A„\eń vV 

Poza tym na temat zagadną 
kiennictwa znaldujemyw num* ^ 
wartym „Gazety Przemysłu > nrt 
Włókienniczego" bardzo c , e P -tko*' 
kuł in*. H. Landhofa p. t. fw^ ptj 
nia odpadków bawełnianycn k l ) | i 
dzalni cienkoprzędnej". dale] ar. 
chem. I. Goldsteina p. t ; . . K o z w

 o riy* 
nia tkanin bawełnianych, oraz pj. 
inż. Feliksa Słuchockiego P-
dnienia techniki w przemysie ^ 
niczym, na temat modernizacji ^ 
słu włókienniczego, orgamzau Q p t 

negolnstytutu włókienniczego, 
gólnego zjazdu w łók ienn icze j -

Wpływy podatM* 
w Stanach Zjednoczony 

Waszyngton, H v P n | ( 

_ . . 1 a s u m a w p ! y n i . l < i 
kowych: federalnych, stanowy b 0 

TT a=>«.j * „i,/\VOV Mir 

(PAT) Ogólna suma wpiJJ , , 1 ^ 
wwych: federalnych, stanów ft 

nych w Stanach Zjednoczony J I ) | e 

roku budżetowym, wyniosła n 
mild. dolarów 

«wie 

Trai 
2 P 

'"ni 
^61 

.iiDo , Krt \% l Pkt 

\\h «ry. 

d. dolarów. .„ 
Największą w tej k w o c i e » ś c l ( » ^ 

nowi! podatek od nlcruchomos^w'. nowji poaateK ou — 
nowicie 4.7 mild. dolarów, z P° 0 Ui (J ' 4 

chodowego wpłynęło 2.6 milo-

trzecim z kolei największym 0i b 
dochodu były samochody, M°rVj C 
maitymi postaciami wpłac i ły ' t fh 
dolarów podatku, co przeciętnie • 

po 48 doi. od jednej maszyny-' „o* 
szą pozycję w tej rubryce 
opływy z paliwa. 

Złoża rudy tel^cf 
na terenie pow. 

Krosno. » , j 
(PAT) Przeprowadzone P Ąw 

nlerów-geologów, w ^%lcz^£ 
Okręgowym Urzędem 06"" j j ^ r f 
śle, poszukiwania na teren JLĄ 
Gogolów pow. krośmensKiw 

p 
ly. że górne warstwy '/'en ,, t,. 
rudę żelazną o zawartość ^ « 
proc. żelaza. Wiercenia P ° j ' „ | W / 
trwają i od pozytwnego w ^ i . 
wierceń zależą dalsze mozu 
darcze pow. krośniensKiei, -
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.Komunikat Nr. 49 
wydziatu Gier 1 Dyscypliny 

1 dnia 13 lipca 1937 r. 
podaje się tabele zweryftkcwa-

zwodów o mistrzostwo Juniorów na r< 
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R< w f° flgfwy Zjednoczonych zawód 
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^ W o f l & i i c «»»t«»«l»ce 
Juniorów na rok 1937 

^ C V £ > Grupa III. 

6 
6 
6 
6 
6 
6 
6 

zdobyła 

Pkt 
12 
10 
8 
6 
4 
2 
0 

drużyna 

Stos. br. 
22—2 
3 5 - 5 
19—7 
14—12 
5—30 
6—24 
3—24 
Union-

zawody o 

V 2 pkt , ? , m ^ a , i a r « w dn. .Wlm. P K t \ dla WKS. 

-1 1 2 

37 r. 3—1 

SKS w dni 8/5 — 37 r. 2 

w dn. 9/5 

15/5 — 37 r. 

2—1 1 2 

w dn. 16/5 — 37 r. 3—0 t 2 

C o m ó w i g e n . F r a n c o ? 
W razie zwycięstwa wprowadź! ustroi oparty na wzo

rach niemieckich i włoskich 
Berlin, 14 lipca. 

(Pat) —, KUka dzienników niemiec
kich ogłasza wywiad udzielony przez 
gen. Franco jednemu z korespondentów 
amerykańskich. Gen. Franco oświadczy! 
m. in., i i ratunek Hiszpanii widfci jedynie 
w pełnym zwycięstwie armii narodowej. 
Spodziewa się on, że zwycięstwo będzie 
szybkie. 

Na zapytanie korespondenta, czy są 

jakieś oznaki, i i Walencja próbowała za 
konczylć wojnę przy pośrednictwie za
granicy, gen. Franco oświadczył, iź ro
kowania w tym kierunku usiłował roz
począć premier Blum. 

Na pytanie, jakie warunki postawią 
powstańcy, jeżeli nieprzyjaciel zwróci 
się z prośbą o zawieszenie broni, gen. 
Franco oświadczył, iż żądaliby oni prze
de wszystkim oddania całej artylerii i 

wszystkich samolotów oraz zwolnienia 
wszystkich jeńców. 

Na pytanie o przyszły ustrój Hiszpa
nii, Franco odpowiedział, iż nawiązując 
do własnej tradycji prawno-paristwowej 
ustrój narodowe j Hiszpanii wzorować 
się będzie na ustroju Włoch i Niemiec, a 
zbudowany będzie na zasadzie hierar-
cEji, irniłoici ojczyzlny, sprawiedliwości 
społecznej oraz popierania stanu śred
niego i klasy robotniczej. 

dla vi,!!? 8 w dn. 22/5 - 37 r 
u 

»kt Sf.M l ł%iŁ r» w dn. 22/5-37 

Walka hitlerowców z kościołem 
Ksiądz skazany za udzielenie Ślubu Żydowi. — Przed pracesen pastora 

Hiemoellera.—„Angrllf" zaatakował biskupa berlińskiego 
Berlin, 14 lipca. 

(PAT) Biskup berliński hr. Prelslng 
wezwał ostatnio w kościołach katolic
kich Berlina do modłów za kilkudzie
sięciu wiezionych duchownych ewange
lickich „Bekenntnis-Klrche". Biskup pod 
kreśltł przy tym, że katolicy wobec 

wspólnych prześladowań winni okazać chrześcijański z protestantami Dziennik 
współczucie ewangelikom. i oświadcza, że jest to sprzeczne z dojjma 

W związku z tym partyjny „Angrllf" 
atakuje dziś osobę biskupa, zarzucając 
mu solidarność z czynnikami akcji anty
państwowe] 1 podkreślając, że tym sa
mym katolicy tworzą wspólny iront 

dn. 19/6 — 37 r, 
WKS z powodu 

ŁKS. K S v dn. 20/6 - 37 r. 2 - 1 1 2 

jCer6, r , Ł T S Q w dn. 24/6-37 r. 
l e , t a w i i B l p k | - d l a Zjednoczonych z po-

W i e n l a t l i drużyny ŁTSG do za-

w dn. 25/6—37 r. 0—3 
' . . .łmfthi.' PKt. Ha T. 5 m m , i ,~ , ^ . . . j . . 

Krwawe starcie Anglików z Hindusami 
F a k i r z I p i n a d a l j e s t n i e u c h w y t n y 

nych. Ponadto jeden żołnierz angielski Londyn, 14 lipca. 
(Pat) — Z Simla donoszą, że w Wa-

ziristanie patrol wojsk angielsko-indyj-
skich_ został zaskoczony w nocy, ostrze
lanymi obrzucony granatami. 6-ciu żołnie 
rzy indyjskich jest zabitych, 10-ciu ran-

jest ranny. 
Przywódca powstańców w Wazirista-

nie fakir Ipi nadal znajduje się w niedo
stępnej okolicy górskiej w pobliżu gra
nicy Afganistanu. 

k<S» e sU k ! i . d l a Tramwajarzy s powodu 
Wi?e d r u*yny SKS do zawodów. 

"t4 w 26/6 ~37 *<0-212 

LAPf W^li^**1* 8 | « tabel« zweryfikowa-
n f 1 Z 1 ' 0 mistrzostwo Juniorów na rok 

ii 

i, i r - . 

Klub 

t W e 
Sp. 

fe&aiarze 

Grupa I I I . 
Gier 

6 
6 
6 
6 
6 
6 
6 

S«JiT.«.'upy III 
Sportowego. 

Pkt. 
10 
9 
8 
7 
4 
2 
2 

zdobyła Klubu 

n l 0 r z * na rok" 1987: 
R Urupa pabianicka: 
Ullrza w A„ a/r a* 

Stos. br. 
15—5 
14-6 
15—7 
10—7 
6—12 
6 -12 
6—23 

drużyna 

S sie następujące zawody o mi 

rfru 
w dn. 8/5—37 r. 1 -2 1 2 

1 P k t U S ^ e e n d e r w d n - 8/5 - 37 r. 
> M : . A I A obu drużyn. 

' l a k a b l w dn. 15/5 - 37 r. 0 - 3 

Hearst na liście przestępców podatkowych 
S y n p r e z y d e n t a R o o s e v e l t a b r o n i się przed z a r z u t a m i 

posła F isha 
Waszyngton, 14 lipca. 

(Pat) stTl Przedstawiciel departamentu 
skarbu John Rogtfe podał do publicznej 
wiadomości .nową listę osób, które popeł 
niły przestępstwa podatkowe. 

Na liście tej znajduje sie m. innymi po 
tentat prasowy Randolph Hearst oraz 

wiceprezydent „General Motors" Kette-
ring. 

Syn prezydenta James Roosvelt za
przeczył, jakoby dopuszczał się zarzuca
nych mu przez republikańskiego posła 
Fisha przestępstw podatkowych. 

Doboszyftskf pozostanie w więzieniu 
Prośba o z w o l n i e n i e zosta ła odrzucona 

Warszawa, 14 lipca. 
Przed niedawnym czasem do sądu 

okręgowego w Krakowie, wpłynęło pis
mo obrońców Doboszyńskiego o zwol
nienie oskarżonego z aresztu do czasu 

rozprawy. 
Jak się dowiadujemy, sąd po rozpa

trzeniu podania, załatwił je odmownie, 
wobec czego imż. Doboszyński pozostaje 
nadal w więzieniu. 

V ' o druP 1 , dla Makabl z powodu wsta-
l \ ^ o zfynv

 Sokola zawodnika nieupraw 

Lyi\,PTCPTC w dn. 17/5-37 r. 0—3 1 2 

któ^Tc T c w dn. 22/5-37 r. 0—3 i 2 

) r.~r Burza w dn. 22/5-37 r. 
Xf* do A 2 p k t - dla Burzy z powodu 
l \ . *o rt^flru4yny KE zawodnika nieu-

G i e ł d a p i e n i e i n a 
11) A Ł a. ^ 

Ś 

M , A k e ' 
Sokół w dn. 29/5—37 r. 

i w dn. 29/5—37 r. 10—0 

w dn. 13/6-37 r. 0—3 i 2 

dla p > 1 3 / 6 ~ 3 7 r ' "— 3 w a ' " VMJ SoifM ^ ' C z powodu niestawienia 
, d \ V d e r

 0 1 a do gry. 
I S , C*r i T , a k a b i w d n - 29/6—37 x. 
Wb | , 0

2

d

p k ' . dla KE 
'Wo^-e się tabelę zweryfikowa-

""strzostwo juniorów na rok 
J ru p a pabianicka: 

Gier Pkt. 
4 7 
4 6 
4 5 
4 2 
4 0 

Stos. br. 
13-4 
15—4 
12—8 
3-16 
2 - 1 3 

\ * r u Py pabjanickiei zdobyła dru 

Warszawa. 14 lipca. 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo , 

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była mocnieisza, przy obrotach zwiększonych. 
Notowano: Amsterdam 291.85 ( + 30). Bruksela 
89.20, Gdańsk 100. Kopenhaga 117.45. Londyn 
26,31, Mediolan 27.90, Nowy Jork 5.29,25, No
wy Jork kabel 5.29,50, Oslo 132.20, }5aryż 20.55, 
Praga 18.44, Zurych 121.45. Bank Polski płacił 
za dolary amerykańskie 5.27,50, kanadyjskie 
5.26,50, floreny holenderskie 290.85. franki fran
cuskie 20.49, szwajcarskie 120.95, belgi belgij
skie 88.95, funty angielskie 26.22, palestyńskie 
26, guldeny gdańskie 99.80, korony czeskie--
17.50, duńskie 116.90, norweskie 131.55, szwedz 
kie 134.95, liry włoskie 22.30, szylingi austriac
kie 98.50, marki fińskie 1120, niemieckie 138, 
srebrne 146. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była utrzy
mana, przy obrotach ograniczonych. Notowano; 
Bank Polski 101.50, Cukier 30.25. Starachowice 
30.25. Tranzakcje nienotowane: Węgiel 21. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla -papierów 
procentowych tendencja była niejednolita. No
towano: 3 proc. inwestycyjna I em. 65.50, seria 
82.50, I I em. 64.75, 4 proc. dolar. 38.25—38, 4 
proc. konsolid. 55.50—55.25, drobne 54.25—54.50 
5 proc. kolejowa 56, 4 i pól proc. wewnętrzna 
pożyczka 52.38—52.25, 8 proc. Przem. Polskiego 
66, 4 i pół proc. ziemskie 55.50, 4 i pół proc. 
Warszawy 57.50, 5 proc. Warszawy nowe 60— 
51.75. Tranzakcje nienotowane: 5 proc. konwer 
syjna drobne 55.50, 3 proc. renta ziemska 53, 
7 proc. warszawska 53.25, za 8 proc. dillonow-
ska. chciano płacić 54, za 7 proc. śląską — 54, 
kupon 8 proc. T.K.Z. 9.06. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym noto

wano: Dolarówka 38.75, poż. konsolidacyjna— 
grubsze 56.00, poż. konsolidacyjna drobne 55.75, 
4 i pół proc. poż. wewnętrzna 52.50, Bank Pol
ski 101.50, 101.00, poż. inwestycyjna I em. 66.00 

poż. inwestycyjna II em. 55.50, listy zastawne 
m. Łodzi 53.25—53.00. Tendencja mocna. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWO-T.OWAROWEJ. 
Na giełdzie zbożowo-towarowe] w Łodzi no 

towar.o: Pszenica I gat. 29.75—30.00. pszenica 
11 gat. 29.50—29.75, otręby żytnie 16.50—16.75, 
otręby średnic 15.75—16.00, otręby pszenne gru 
be 1625—16.50, rzepak 42.00—45.00, śdut soja 
25.00—26.00. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Z dala 13 lipca 1937 r. 

NOWY YORK. Loco 12.94, lipiec 12 39, tier-
pień 12.40, wrzesień 12.42, październik 12.44—45, 
listopad 12.40, grudzień 12.36, styczeń 12.37, luty 
12.40, marzec 12 43, kwiecień 12.44, maj 12.45. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.81, lipiec 12.34, 
październik 12.45—46, grudzień 12.46, styczeń — 
12.47, marzec 12.50, maj 12.52 

LIVERPOOL. Loco 7.00, Upiec 6.86, tierpleń 
6.84, wrzesień 6.84, październik 6.84, listopad — 
6 81, grudzień 6.81, styczeń 6.82, luty 6.82, ma
rzec 6.83, kwiecień 6.83, maj 6.84, czerwiec 6.83, 
lipiec 6.83. 

GIZA. Loco 9.44, lipiec 8.97, sierpień 8 97, 
wrzesień 8.97, październik 8.82, ltetopad 8.82, gru
dzień 8.78, styczeń 8.82, luty 8.87, marzec 8 87, 
kwiecień 8.91, maj 8.91, czerwiec 8.93, lipiec 8.93. 

LIVERPOOL SAKELLAR. Loco 10 06, lipiec 
9.71, wrzesień 9.86. 

UPPER. Loco 10.16, lipiec 9.68, wrzesień — 
9.07, październik 8.39, listopad 8 09, s-tyczeń 8.05, 
marzec 8.06, maj 8.08. 

BREMA.. Loco 15.04, październik 13.16, gru
dzień 13.22, 'styczeń 13.29, marzec 13.59, maj — 
13.64. 

ALEKSANDRIA (Sakellaridis). Lipiec 18.48, 
lislopnd 18.37, styczeń 18.52, marzec 18.44. 

GIZA. Lipiec 16.77, listopad 16.71, styczeń — 
16.77, marzec 16.83. 

ASHMOUNI. Sierpień 15.28, październik — 
14.57, grud*i«ń 14.45, Wy 14.50, kwiecień 14.57. 

tami katolickimi. Podobnie, Jak inne 
dzienikl niemiecki „Angrllf" wspomina 
przy tym z Ironią, że wspólna akcja ka
tolików 1 ewangelików zbiega się z uro
czystym przyjęciem zgotowanym we 
Francji legatowi papieskiemu przez 
Front Ludowy. 

Berlin, 14 lipca. 
Sąd w Berlinie rozpatrzył sprawę 

57-letnlego księdza katolickiego Kaise-
ra, który w dniu 31 marca 1935 r. udzie
lił ślubu kościelnego żydowi wyznania 
ewangelickiego. Należało tymczasem 
przewidywać, że urząd ten ze względów 
rasowych odmówiłby rejestracji tego 
małżeństwa. Oskarżony ksiądz stwier
dził, iż postępował w myśl konkordatu, 
Jako, że ów żyd-ewangellk od szeregu 
lat żył z liicmką w konkubinacie. Sąd 
skazał księdza na trzy miesiące więzie
nia. 

Berlin, 14 lipca. 
(PAT) Według informacy] z wiaro-

! godnych źródeł, akt oskarżenia przeciw 
' ko aresztowanemu ostatnio pastorowi 
ewangelickiemu Niemullerowl ma być 
gotów Jeszcze przed końcem tego tygo
dnia. 

Pastor Niemoeller znajduje się obec
nie w więzieniu śledczym w Moablcle. 
Ma on być pociągnięty do odpowiedzial
ności na zasadzie ustawy o wykrocze
niach przeciwko państwu oraz przeciw
ko czołowym osobistościom państwa i 
partii. 

Dyplomatyczna misja 
Jannlngsa 

Berlin, 14 lipca. 
Słynny aktor niemiecki Emil Jannings 

zostaje wydelegowany do Hollywood. — 
Jannings, cieszący się sympatią Hitlera, 
został niedawno mianowany kierowni
kiem produkcji koncernu „Tobis". 

Obecnie powierzono mu misję nawią 
zania rozmów z Hollywoodzką finanstje-
rą. Chodzi o znalezienie punktu wyjścia 
dla poprawy eksportu rUmowego Nie
miec. — Podróż Janningsa ma nosić cha 
rakter prywatnej przejażdżki, mającej na 
celu odnowienie starych znajomości. Jak 
wiadomo bowiem Jannings pracował za 
czasów filmu niemego, 2 lata w Holly
wood, grając w filmach: '„Niepotrzebny 
człowiek" 1 „Ostatni rozkaz". 

Warszawa, 14 lipca. 
Na ławce w pobliżu dworca kolejki 

Jabłonna—Wawer siedział w oczekiwa 
niu na pociąg Aron Frajdson. Nagle rzu
ciło się na niego kilku wyrostków. 

Frajdson stawił opór »l odepchnął a-
wanturników. Wówczas Jeden z nich 
zbliżył się nagle do Frajdsona i objął go 
w pół I odgryzł kawał nosa._ 

Komunikat Nr. 50 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 14 lipca 1937 r. 
1. Przenosi sie zawody o mistrz, kl. ..B" 

ŻSSG—KE w dniu 18.VH r. b. z godz. 10.30 
na godz. 18.00. Boisko w Zd. Woli. 

2 Przenosi się zawody o mistrz, ki. ,.C" 
Huragan—Rudzki KS I I w dniu 18.VII r. b. z 
godz. 11-00 na godz. 18.00. Boisko w Rudzie. 

3. Wyznacza się zawody finałowe Juniorów 
a) U.T.-W.K.S. na dzień 22.VII r. b. godz. 18. 
Boisko U.T. 

b) W.K.S. — UT. na dzień 25.VII r. b. godz. 
11.00. Boisko WKS. 

c) PTC. — Widzew ,na dzień 25.VII r. b'. 
godz. 16.00 Boisko KE. w Pabianicach. 
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CZY W GÓRACH 

SI. 
. . . nie obawia się Pani słońca, 
ani wiatru. Od rana chroni Pani 
przed niemi swq twarz i ciało, 

wcierajqc starannie 

C R E H 1 E SIMON 
co sprzyja stopniowemu opalaniu» 
Wieczorem zaś, majqc tańczyć przy świet
le sztucznem, nie przerywa Pani fejV 
świetnej kuracji, lecz nadaje cerze swe| 
matowość i gładkość aksamitu, stosujqc 

Cf&£lHE SIMON MAT 

DWAJ SPRZYMIERZEŃCY PANI URODY 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Cenfrcrtitsi lecznica zębów 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PR.VWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 164, te l . 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied iele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zębów sztucznych I koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

,B Al SAMIC MA 

I I 

IMS 

GASEC KIEGO 
(.ZKOOUTkî m) • G E P I N > ,<:.»•/o ból. pieczenie, 

nabrzmienie nóg. zmiękcza 
odciiVi. które po lei kąpieli 
doją s i c <ju i u n.a e nowel 
paznokciem. P r z e p 11 
użycia na opakowaniu. 

DR. MED. 

J. HAJMAN 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje Kościuszki 97 
(róg Bandurskiego), tel. 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-eJ po południu 

~ { 
| Posady-
POTRZEBNA od zaraz s * f V 

uchalterka korespondenta 

DR. MED. 

na wyjazd do większego 
gólowe oferty . s u ^ ^ ^ g ^ , , 

„ bu*' In. 
POTRZEBNA rutynowana d 0 p 
ka - korespondentka. Gier" 

A. Kopciowski 
przeprowadził się na 

Piotrkowską 8, 
przyjmuje od godz. 1.30—2.30 

godz. 7—8 
telefon 232-55. 

od 

Ciechocinek 
JAN P O L A K

 W , l , a -BELLE-VUE 
MB Mam ft. MMI II I o o d zarządem nrof. SZYIKOWSKIE 

DR. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TE'.. 164 21 

godz, przyjęć 5—7. 

ood zarządem prof. SZYJKOWSKIEJ 
I Doskonała kuchnia. Pierwszorzędna 
I obsługa. — Dwumorgowy park. — Ce-
I ny umiarkowane. 

DR. MED. 

B. S P I R O I T R E P M A N 
ul. Piotrkowska 114 

tel. 178-35 
CHOROBY WEWNĘTRZNE-RENT-

GEN 
POWRÓCIŁ. 

DR. MED, 

Juliusz BAUMDr.HAbTRECHT 
Chor. kobiece I położnictwo 

POWRÓCIŁ 

CEGIELNI AN A 17 
Przyjmuje od 12—2 1 od 4—6 w. 

D O K T Ó R 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 

Zawadzka 6 234-12 
przyjmuje od 8—11. 2—1 i 6 - 9 wiecz 

w LECZNICY OMEGA 
Główna 9 od 4—6 w. 

SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
SKÓRNYCH 1 SEKSUALNYCH 

przeprowadził się z Piotrk. 10 na 
161 PIOTRKOWSKA 161 

Tel. 245-21. 
przyjmuje od 8—2-ej i od 7—9-ej. 

W ciedziele I święta od 10 do 1-ej ni 
z e s t a ł e m i ł ó ż k a m i 
D L A C H O R Y C H NA 

uszy* nos, aardio I 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
I zdjęć. 

Piotrkowsko 69 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p. 5-S w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

9BBH BOLACH GŁOWY 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 
w z c z o ł k a 

Dr. MED. 

W Ł ŻADZEWICZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor. i chir. zębów I Jamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

'.-/EE&BBBBBKS^iEaBBBaBBBBBbflBBaEBaEBBBBBBBBBBBBBBB 

Poważna fabryka m y d ł a M ~ ł 

• * swe 

p o s z u k u j e ;;r" zdolnych zastępców 
dobrze wprowadzonych w sklepach branży na Woje-
\Y . ' )M.VI) Łódzkie. — Zgłoszenia tylko rutynowanych sil 
pod •>zyfrq „WK. 376" do Towarzystwa Reklamy Mię-
uzyuarodotyej,* Warszawa, Marszałkowska 124. 

LEKARZ-DENTYSTA 

P.P. 

F.KOPCIOWSKA 
przeprowadziła się na ul. 

Piotrkowską 8, 
tel. 232-55 

przyjmuje od 10—1 i 3—7 

D o k t ó r 

Henryhowsk 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8—11-ej i od 6—9-ej wieczór 
w niedziele i święta od 9 — 12.30. 

DR. MED. 

H . Różaner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych I seksualnych 

Narutowicza 9» 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuj' od 9—1 I od 5—9 w. 

pracodawcy 
i pracownicy! 

Jeśli macie kłopoty w związku z jaką 
kolwiek sprawa ubezpieczeniowa w 

Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU 
. Górskiego, Łódź, Wólczańska 222, 

m. 20. tel. 222-17. 

ZAKŁAD fotograficzny L. Laks, Za
menhofa 29, filia Al. Kośc. 22. Wyko
nuje wszelkie zdięcia «jak również do 
paszportów krajowych i zagr. oraz wy 
wołanie, kopiowanie I powiększanie. 
Ceny niskie wykonanie solidne. 

I* 
(Ut.) 

SI"1 

ministracji pod: „Zaufana^ 

POSZUKIWANY jest s p i t j j j j f 
wników anilinowych i c? e'u a rtil» c\ 
brze wprowadzony w »ar»^ 
wykończalniach. — Oferty^ 
dawca" do Admin. R^BSi^nfcĄ 

'iralis'W SZUKAM dzielnti biU 
z podaniem pensji pod 
do Admin. Republik.i 

ralistki 
„Di" 

# i 
I B B i » l » " * ' 

Kupno 

tafli"' 
ODKURZACZ do sprzedania 
pemika 27, m. 13. .—-""T,.1 

w DROBNE ogłoszenia 
sq najlepszym I najtańszym ,«> 
zetknięć a Mlnteresowawy, „ «g 
Kto chce: 1) znaleźć loka J 
lokatora, 2) znaleźć ml ^ ng 
pojedynczy pokój. 3) spr* fi c 0 ^ , 

chomość lub rzecz. 4) a w

 0#fau 
wiek okazyjnie, 5; dostać 
wyszukać pracownika — ' „bliKi^ 
drobne ogłoszenie do__Miw-~-' * 

r i 
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OBSŁUGA radiowa, J^jJ ' $ 
radiowy naprawia, konser o b c e s» 
budowuje aparaty własne ' t o * 1 ' 
nie i tanjo. Radio-Watt. w 
12/16, tel. 190-38. ; 

Dr . 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

J. MANDELTORT 
RENTGENOLOG 

przyjmuje obecnie 

Piłsudskiego 61 
parter 

tel. 240-24. 

8. 
LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o f r i c o w s l c a 51 
TELEF. 121-23. 

POKÓJ umeblowany z łazienką dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. W. 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-ej. 

GABINET DENTYSTYCZNY 
całkowicie urządź ony z dobra praktyką w okolicy Ło
dzi z powodu wy jazdu natychmiast do odstąpienia. — 
Oferty sub: .Gabinet dentystyczny" do Biura Ogłoszeń 
Fuksa, Łódź, Piotrkowska 87. 20—3 

S \ I 1 A " TROPIĆ, i • Mi i M I i p f j 
I J Ł t U ł K CRISTALLBN WdżIfflDEIEŁ 

ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnią I wygodami. 
ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnią 1 wygodami. 
4—6—6-clo POKOJE umeblowane (gar
soniery), od zł. 20. „Zenit", Piotrkow-
ska 82, tel. 260-25. 

3 POKOJE z kuchnią, wszelkie wygo
dy, front do wynajęcia. Tramwajowa 3 
u dozorcy w godz. 11—14-ej. 15 

Do wynajęcia 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana. 
Dzwonić 167-25 od 10-11 i od 3 - 5 pp. 

2 LUB 3-POKOJOWE mieszkanie w 
nowym domu, możliwie centrum od 
1.9. (wzgl. 15.8.) poszukiwane. Oferty 
z podaniem adresu, cen i warunków 
sub: „Rygr". 

POKÓJ umeblowany z telefonem z u-
źywalnością łazienki od zaraz do wy 
najęcia. Wiadomość: Narutowicza 40 

m. 2. 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy
godami I telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 

USTOSUNKOWANY P°»WSU< 
nistracji w nowym domu. 0fefl> 
nie tamże 3 pok., mieszkam* ^ 
sub: „Nowy dom" 

DNIA 9-go LIPCA ftjSSSSl 
ser wystawienia B. Le** 1 1

 CcPe"U 
ska 61, zlecenie S. Per»*. \ W $ 
3 na zł. 150, Płatny ? 2 / " ł e ienl» 1 d 
unieważniam. W razie * n a

t ^ 0 * s » 
cić L. Rubi.nsztaino_wjJ'_j0iU-^ 

Uwaga 

POSZUKIWANE 2-pokoJowe mieszka 
nie ze wszelkimi wygodami w centrum 
nie wyżej I piętra. Wiadomość: telefon 
142-55 w godz. 2—4 I 9—10 wjecz. 23! 

2 POKOJE kompletnie umeblowane 
wyremontowane z używalnością kuch
ni, wszelkiemi wygodami, do wynaję 
cia. Narutowicza 56, m. 25. 
DUŻY POKÓJ umeblowany, telefon 
wygody do wynajęcia. Żwirki 8, m. 4 
front. 1-sze piętro. 

POKÓJ, ładnie umeblowany, slonecz 
ny, ew. korzystanie z poczekalni do 
wynajęcia. Moniuszki 10, m. ć. Te 
nr. 223-12. 

Republik^l „y 

Express l '« s t r ^V 
nabyć można cod*leonl« * „, |J 
P . LEWENBEROA w TeolHoĴ  ^ 
włod/.u 1 na Koloniach 

Inowłodza. 
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keja: sekretariat ^ 
irdawnlctwo .Republika • "̂  

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi i i , 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr.. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
»• PoUće zl 5—. ..Republika" I „Ex-
uress' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie, 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mfń X 281) min. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona Ogłoszeń zwyjtłych dz.eli sie na 10 szpalt DO 2S mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12" gr. za w'ersz mm W tekkie — 50 zr. za wiersz mm. Na 
stronie ! — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog: — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie .ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 er., najmniej zł. 1.21). Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagrairczne ino proc. drożej. Ogłoszenia lantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda « * j * Li" 
o He wniesione bedą naipć-źnw f«rPrtin tygodnia od ukazania sie v

 „|t»! 

ogłoszenia lub niezwłocznie "'y '-'Ut)-'-
•"'e drugiego z rzedli oelo** v|Rl-V 
me| treści co oierwsze. - of'%<t> 
zisadnlczo nie zmienMa tre- i\ nia nie uvowaznltiin do t*„t\o<t!s' 

zapłaty lub oowlórzewa 

Z* wydawcę: Wydawn. ..Republika". SD- z ogT. odp. Wacław SmólslcŁ Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w 
Łodzi. Piotrkowska 49 1 & 


